
Cewa PQlesž. egi, 15 gr.

Hofe 4
Cena numeru

15
groszy

Miesięcznie 3,00 zł
POLONIA

Warszawa, Szpitalna 12, Tel. 105-79 
Król. Huta, Zjednoczenia Z Tel. 625

KATOWICE, ulica Sobieskiego nr. 11
Telefon: Katowice 959, 960, 961, 962. O- Adres telegraficzny: Redpol Katowice 

Oddział miejski: uL Warszawska 4
Kraków, Karmelicka 9, TeL 2383
Bielsko, ulica Staszica 2, Tel. 709/1V.

CD

sierpnia 1927 
św. Filipa

Sosnowiec, ul 3-go Maja 5a, Tel 5-12 
Rybnik, ul Zamkowa 8 Tel 27

Konto P. K.O. KATOWICE 302510 - P. K. O. KRAKOW 405 078 - P. K. O. WARSZAWA 181 153,

Naczelny redaktor W. ZabawskL Wydawca: Śląskie Zakłady Graficzne I Wydawnicze .Polonia** Sp. Akc. w Katowicach

Warszawa, 22. 8. (wł. k.) Piętna­
sty dzień od zaginięcia gen. Zagórskiego 
nie przyniósł wyjaśnienia. Okazuje się, 
że śledztwo w tej sprawie obok sędziego 
śledczego majora Mazurkiewicza prowa­
dzi w daîszytn ciągu żandarmeria woj- 
skowa. Dochodzenia toczą się pod nad­
zorem prokuratora* wojskowego pułkow­
nika Kaczmarka.

SPRZECZNOŚCI PISM SANACYJNYCH 
Jeśli chodzi o obecny stan rzeczy, to 

w pismach sanacyjnych z natury najlepiej 
poinformowanych o stanie śledztwa, roi 
się od sprzeczności. Podczas, kiedy „Prze 
gląd Wieczorny“ stwierdza, iż widocz- 
nem jest, że śledztwo- natrafiło na pewne 
nowe szczegóły, to „Kurjer Czerwony“ 
w wielu wypadkach lepiej poinformowa­
ny od „Przeglądu Wieczornego“ mówi, 
że dotychczasowy materjał śledczy pod­
dano, po raz wtóry rewizji, aby nie prze- 

i nie zlekceważyć niczego. To sa­
mo pismo mówi, że śledztwo bada z naj-

OGŁOSZENIE DEKRETU W SPRAWIE 
wypłaty dodatków mieszkaniowych urzę­

dnikom.
Warszawa, 22. 8. (wl. k.) Dowia­

dujemy się, że dekret, zawierający rozpo­
rządzenie w sprawie wypłaty jednorazo­
wej urzędnikom zaległych dodatków mie­
szkaniowych został już podpisany przez 
Pana Prezydenta i wszystkich ministrów i 
będzie w tych dniach ogłoszony w Dzien­
niku Ustaw.

Jak wiadomo, wyplata dodatku mie­
szkaniowego rozpocznie się na mocy roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
wydanego na zasadzie pełnomocnictw 
sierpniowych.
NOMINACJA GEN. INSPEKTORA MONOPO­

LU TYTONIOWEGO.
Warszawa, 22. 8. (AW) Generalnym inspek 

torem monopolu tytoniowego ma być zamia­
nowany w dniach najbliższych o. Witkowski, 
obecny dyrektor fabryki tytoniowej Warsza- 
wa-Miasto.

KATASTROFA SAMOLOTU PASAŻERSK.
Londyn, 22. 8. (wł. eu.) Samolot linii lotni­

czej Londyn — Amsterdam, który»? jechało 
Jedenastu pasażerów musiał krótko po opusz­
czeniu lotniska w Croydon wyładować. Przy 
ładowania aparat został zupełnie strzaskany. 
Siedmiu pasażerów odniosło rany. z tych 
trzech cieżkie. Mechanik wkrótce potem zmarł 
pilot , wyszedł bez szwanku.

Wypadek został spowodowany albo przez 
.zepsucie sie motoru, albo przez odchylenie 
steru z powodu silnego wiatru.

300 SAMOLOTÓW A LA LINDBERGH.
Londyn. 22. 8. (AW) Wedle wiadomości z 

Tokio rząd japoński postanowił zamówić 300
samolotów tego -------o typu, na którym Lind-
bergh dokona} lotu transatlantyckiego.

CIĄGNIENIE LOTERJ1
Warszawa, 22. 8. (wł. k.) W jede­

nastym dniu ciągnienia Loterji Państwo­
wej padli następujące wygrane: 5000 zł. 
Nr. 5614, 3000 zł. Nr. 39679, 47999 — 2000 
zł. Nr. 53047, 54009 56051. 72707 — 1000 
zł. Nr. 24.027, 34626, 36.315, 627S6, 64616, 
69808, 70338, 85166.

„Listy wygranych 1 stawek 5-tel klasy 
Polskiej Państwowe:' Loterii Klasowej ogiadać 
ttipina codziennie bezpłatnie w Koiekturze 
Śląskiego Banku Tranzytowego. Sp. Akc. Ka­
towice. u!. Jana 11.

Tamże do nabycia sa losy 5-tej klasy Pol­
skiej Państwowej Loterji Klasowej“.

dokładniejszą skrupulatnością każdą hipo­
tezę w możliwość, czy ślad. Gdy śledz­
two zdobędzie jakiekolwiek dokładne da­
ne, opinja publiczna ma być o tem po­
wiadomiona. Wynika z tego jednakże, że 
władze śledcze nie są w posiadaniu ża­

dnych materiałów, naprowadzających 
na ślad gen. Zagórskiego.

REWIZJA NA FORCIE LEGJONvÓW.
Świadczy o tem także fakt, że prze­

prowadzono rewizję w forcie Iegjonów co

Stracenie Sacco iVanzetti’ego
zdaie sie być nleuniknionem.

WSZYSTKIE DOTYCHCZASOWE KROKI W ICH OBRONIE ZAWIODŁY.
Sacco żegna się z synem.

Nowy Jork, 28.8. (wł. eu.) Obroń­
ca Sacco i Vanzettiego adwokat Hill oirzy 
mał od prezydenta najwyższego sądu fe­
deracyjnego w Waszyngtonie telegram, 
zawiadamiający, że do odroczenia stra­
cenia według prawa w stanie Massaehut- 
tes odpowiednia decyzja ma być skiero­
wana do sądu w Waszyngtonie.

Przyjaciele skazanych udali się spiesz­
nie na małą wysepkę na wschodniem wy­
brzeżu, gdzie przebywa na urlopie sę­
dzia Stone, który miał być dla skazanych 
życzliwie usposobiony. Ten oświadczył 
im, że niema nadziei, aby można było 
wdrożyć postępowanie sądowe.

Sacco wysiał do swego syna list, w 
którym żegna się z nim i prosi, aby opie­
kował się matką i wzywa go. aby wstą­
pił w jego ślady i nie zapominał, że oj­
ciec jego zginął dla idei.

GUBERNATOR FULLER NIE ZGODZI 
SIĘ NA UŁASKAWIENIE...

Nowy Jork, 22. 8. (wł. eu.) Sędzia 
Stone, którego odwiedził obrońca obu 
skazanych, odmówił podjęcia się inter­
wencji na rzecz skazanych. Z Bostonu 
donoszą, że Yanzetti wciąż jeszcze spo­

dziewa się ułaskawienia, podczas * gdy 
Sacco pogodził się z losem.

Dyrektor więzienia, elektrotechnik, 
stróżowie a nawet obrońcy skazanych są 
przekonani, ż© wykonanie wyroku jest 
nieuniknione, ponieważ gubernator Fuller 
nie zgodzi się na ułaskawienie.

Przed pociągiem, którym prezydent 
jechał do parku Yellestone, leciał samoloty 
celem obserwowania linji ' 
pobieżęnia ewentualnemu zamachowi.
SIOSTRA VANZETTFEGO PRÓBUJE N 
AKŁONIĆ BRATA DO POWROTU NA 

ŁONO KATOLICYZMU
Boston, 22. 8. (PAT.) Siostra Van­

zettiego i rodzina Sacco usiłują po raz o- 
statni uzyskać od gubernatora Fullera u- 
łaskawienie skazanych. Siostra Vanzet­
tiego próbuje nakłonić brata do powrotu 
na łono kościoła katolickiego. Po jej od­
wiedzinach w więzieniu przybył do Van­
zettiego pewien kapłan i miał z nim kilku­
godzinną rozmowę.

OSTATNIE CHWILE SKAZANYCH.
Boston 23. 8. (PAT) Sacco i Yanzetti 

odmówili pociechy religijnej.
Wszystkie przygotowania do egzekucji 

są ukończone. Egzekucja ma rozpocząć się 
o 12 w nocy według czasu amerykańskiego

dowodzi, że władze śledcze skłaniają się 
raczej ku drugiej hipotezie, odrzucającej 
możliwość ucieczki generała.

JEDNOLITY FRONT PRASY „NIESA- 
NACYJNEJ“.

Prasa narodowa w dalszym ciągu kła­
dzie nacisk na to, że zagadka tajemni­
czego zniknięcia gen. Zagórskiego musi 
być rozwikłana i że opinja publiczna nie 
przejdzie prędzej nad tą sprawą do po­
rządku dziennego. Rzecz charakten'- 
styczna, że do głosów tych przyłączył 
się w ostâtnich dniach i socjalistyczny 
„Robotnik“ i w ten sposób wytworzył 
się jednolity front prasy, domagający się 
rozwiązania tego węzła gordyjskiego.

CO MÓWI MAJOR WENDE?
Joko szczegół charakterystyczny za­

znaczyć należy, że major Wende oświad­
czył rodzinie generała, że o przewiezie- 
nut «cta. ftfi yjrnvstťsvsy y.’ie-f1 f

w Genewie.

PLAN KOLONIZACJI NIEMIECKIEJ 
CZĘŚCI ŚLĄSKA.

Bytom 22. 8. (AW) Rząd Rzeszy opra­
cował szeroko zakrojony pian osadniczy 
na Śląsku Opolskim. 1/3 wielkiej włas­
ności ziemskiej Górnego i Dolnego Śląska 
231.300 ha przeznaczoną została na par­
celację z czego 73,935 ha zostało już roz­
parcelowanych i pozostaje jeszcze 43.049 
ha na Górnym Śląsku i 144.316 ha na Ślą­
sku Dolnym.

Każda jednostka osadnicza zajmować 
będzie przeciętnie obszary około 10 ha, tak 
że na całym Śląsku skolonizowanych zo­
stanie około 100.000 ludzi, z czego na Gór­
ny Śląsk niemiecki przypadnie 30.000 osób. 
Jako element osadniczy, wchodzący w ra­
chubę chłopi z Nadrenii, Westfalii, Badenji 
jak również uchodźcy z Polskiego Górnego 
Śląska, Poznańskiego i Pomorza. W pierw­
szym rzędzie uwzględniani będą wysłużeni 
żołnierze Reichswehry, dla których prze­
znaczona jest daleko idącą pomoc mater­
ialna.

WNIOSKI O PRZYJĘCIE DO ZWIĄZKU MNIEJSZOŚCI. - PRZEMÓWIENIE 
PRZEDSTAWICIELA MNIEJSZOŚCI W NIEMCZECH, POLAKA P. KACZ­

MARKA. WYBÓR ZARZĄDU.
Genewa, 22. 8. (wł. eu.) Dziś popo­

łudniu rozpoczął się trzeci kongres mniej­
szości europejskich. Przewodniczący ko- 
mitoia przygotowawczego dr. Wilfan, po­
seł słoweński we Włoszech otworzył 
kongres przemówieniem powitalnem. pro­
sząc o upoważnienie do wysłania depesz 
do rządu* związkowego i kantonu genew­
skiego z podziękowaniem za gościnność. 
Wuioski o przyjęcie do Związku Mniejszo­
ści zgłosili Fryzowie w Niemczech. Buł­
garzy w Grecji i Jugosławii, oraz Biało­
rusini i Litwini w Polsce, Żydzi austriac­
cy i Litwini w Prusiech Wschodnich. 
Sprawę przyjęcia tych mniejszości roz­
strzygnie nowy statut kongresu mniejszo­
ści i wszystkie wnioski do tego czasu zo­
stały odroczone.

- «rżytywnym rezultatem kongresu 
jest wydanie na Łotwie ustawy, określa­
jącej przynależność państwową, bo do­
wodzi zwiększenia się zainteresowania 
sprawami mniejszości w tym kraju. Wil­
fan zaapelował dalej do budzącego się su­
mienia Europy, aby interesy grup mniej­
szościowych nie były wyzyskiwane dla 
celów politycznych.

Następnie przemawiali inni członkowie 
komitetu przygotowawczego. Wszyscy 
delegaci potępiali energicznie politykę 
gnębienia mniejszości narodowych. Dele­
gat mniejszości polskiej w Niemczech 
Kaczmarek przemawiający w imieniu 
wszystkich mniejszości w Niemczech, za­
znaczył, że schematyczne rozwiązanie 
kwestji mniejszości nie jest możliwe. Dr. 
Schieman oświadczył, że mniejszości mu­
szą napiętnować każdą politykę gwałtu 
stosowaną przez narody większości, aby 
tem pewniej bronić interesów kultural­
nych.

Przewodniczący zaznaczył jeszcze, że 
partja niemiecka w Karyniji opracowała 
projekt ustawy, dotyczącej swobody kul­
turalnej mniejszości opartej na zeszło­
rocznych uchwałach kongresu mniejszo­
ści, oraz zgłosiła w tej sprawie, rezolucję, 
aby w sprawach takich ustaw zasięgano 
opinji mniejszości.

Po uchwalonej rezolucji wybrano po­
nownie dawny zarząd z małemi zmiana­
mi.

Następne posiedzenie kongresu odbę­
dzie się jutro.

UJĘCIE CZŁONKÓW MIĘDZYNARODO­
WEJ SZAJKI BANDYCKIEJ.

Bytom 22. 8, (AW) Dzięki wspólnym 
wysiłkom policji polskiej i niemieckiej, u- 
dało się przychwycić dwóch członków mię 
dzynarodowej szajki bandytów, która od 
dłuższego czasu operowała na pograniczu 
polskiem i niemieckiem, dokonywując bez­
czelnych rabunków i napadów. Schwytani 
zostali Jan Batorski i Franciszek Rybik, 
pochodzący z Tomaszowa, powiat Łódź. 
Obaj przekroczyli granicę polską pod 
Kluczborkiem na początku u. m. Osadzeni 
zostali w więzieniu w Gliwicach i po od­
byciu rozprawy sądowej i odsiedzeniu 
kary zostaną wydani w ręce władz pol­
skich, celem ukarania za1 zbrodnie, popeł­
nione na terenie Górnego Śląska.

NOMINACJA INŻi NOSOWICZA,
Warszawa, 22. 8. (wł. k.) Dowiadujemy się 

że dyrektorem departamentu morskiego Mini­
sterstwa Przemysłu l Handlu został mianowa­
ny były dyrektor Tow. Wisła — Bałtyk inż. 
Nosowicz,

POWRÓT P. RAUSCHERA.
Warszawa, 22. 8. (wł. k.) Poseł niemiecki 

Rauscher wraca do Warszawy z końcem sier­
pnia br.

Z powrotem jego łącza sprawę wznowienią 
polsko-niemieckich rokowań handlowych.
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Co Sąd krakowski orzekł
w kwestii praktyk konfiskacyjnych?

Dyrekcja policji w Krakowie zarzą­
dziła dn. 17 b. m. konfiskatę „Głosu 
Narodu“ za artykuł, omawiający spra­
wę zasinienia gen. Zagórskiego. Sąd 
Okręgowy karny jako prasowy w Kra­
kowie po wysłuchaniu opinji prokura­
tora, uchylił jednak tę konfiskatę w 
dniu 19 b. m. Bardzo charakterystycz­
nie brzmią motywy decyzji sądu:

„Zajęcie czasopisma „Gios Narodu“, jak 
wynika z wniosku dyrekcji policji, nastąpi­
ło dlatego, że według opinji policji autor 
usiłuje w swym artykule przeprowadzić 
nieprawdziwe twierdzenia, oraz przekrę­
cenia faktów i poniżyć zarządzenia władz. 
Tego zdania policji trybunał nie podziela. 
Jak wynika- ze streszczenia artykułu autor 
ograniczył się jedynie do oceny zaszłego 
iwypadkú 1 nie używa formy, zdolnej do 
podburzenia społeczeństwa i wywołania 
wzgardy względem zarządzeń władz. 
Stwierdza jedynie fakt tajemniczego zagi­
nięcia generała-, który z racji swej rangi 
zajmuje czołowe stanowisko w społeczeń­
stwie“.

Warszawie, jak w Krakowie odpo­
wiednie władze nie dopatrzyły się w 
dotyczącym artykuliku niczego, coby 
dążyło do podburzania społeczeństwa 
i wywoływania wzgardy względem 
zarządzeń władz. Dopatrzono się tego 
tylko w Katowicach.

Niedawno p. Stpiczyński, zajmując 
się kwestją konfiskat, twierdził na ła­
mach „Głosu Prawdy“, że każdy prze­
ciętnie inteligentny redaktor z góry 
może wiedzieć, oddając gazetę pod 
druk, czy pismo zostanie skonfiskowa­
ne, czy nie. Jest to twierdzenie redak­
tora, znajdującego się w szczególnie 
pomyślnej dla siebie sytuacji, którego 
jeszcze żadna konfiskata nie dotknęła. 
Z innego znów punktu widzenia dziwił 
się przed paru dniami poseł Korfanty, 
gdy otrzymał numer „Polonji“ z arty­
kułem, zawierającym bardzo ciężkie o- 
skarżenia pod adresem śląskich władz

skarbowych i gdy dowiedział się, iż 
numer ten nie został skonfiskowany. 
Rzeczywiście niewiadomo, czem się 
kieruje dany cenzor władz administra­
cyjnych. W każdym razie doszło do 
tego, że wśród redaktorów pism naro­
dowych panuje dzisiaj zupełnie dezor­
ientacja na temat, co pisać można a 
czego nie. Dotychczas widzieliśmy już 
tyle, co także stwierdził sąd krakow­
ski, że władze inaczej odnoszą się do 
pism lewicowych i prawicowych, — 
po ostatniej jednak konfiskacie dowia­
dujemy się jeszcze czegoś nowego — 
oto, że niewolno nam nawet dawać 
przedruków i to nietylko z pism pra­
wicowych, ale nawet z lewicowych. 
Jeśliby to tak dalej miało iść, to nale­
żałoby chyba usunąć z łamów prasy 
omawianie wszelkich kwestyj ^ życia 
publicznego, na to jednak nie pójdzie­
my, gdyż opierając się na naczelnej 
dywizie dekretu prasowego, że: „Pra­
sa jest wolna“, będziemy w obronie* 
wolności tej walczyć dalej,

W. Z.

W dalszym ciągu sąd mówi o bez­
czynności władz, które brakiem oficjal­
nego komunikatu stworzyły podstawę 
logiczną do napisania takiego artyku­
łu. Sąd zwraca również uwagę, że 
konfiskaty dotyczą pism prawicowych, 
omijając lewicowe pomimo, że roi się 
w nich od fantastycznych plotek i wia­
domości.

« « *

Wyrok sądu krakowskiego wraz z 
uzasadnieniem jego jest ogromnie cha­
rakterystyczny. Sąd staje tu w obro­
nie wolności prasy, w zgodzie zresztą 
nawet z obowiązującym dekretem pra­
sowym, na którego czele znajdują się 
słowa: „Prasa jest wolną“.

Zdają się o tem niejednokrotnie za­
pominać władze administracyjne, zbyt 
pochopnie dopatrując się we wszyst- 
kiem, co prasa pisze, faktu podburza­
nia społeczeństwa i wywoływania 
wzgardy względem zarządzeń władz. 
„Prasa jest wolną“ — o tem zapomi­
nać nie wolno, gdyż to zapewnia pra­
sie dekret Pana Prezydenta Rzplitej 
na wstępie, a jeśli w dekrecie znajdują 
się pew?^v ograniczenia dla prasy, to 
trudno przypuszczać, by ograniczenia 
ite szły tak daleko, aby miały znajdo­
wać się w rażącej sprzeczności z tern, 
co znajduje się na wstępie dekretu.

W sprawie zaginięcia generała Za­
górskiego w szczególności czynią wła­
dze administracyjne szeroki użytek z 
dekretu prasowego, obkładając pisma 
masowo konfiskatami, tak w stolicy, 
jak W kraju. Za co spadają konfiskaty 
te na pisma? — Oto za to, że pisma 
chcą wyświetlić zagadkę zaginięcia 
generała, chcą zbadać tajemnicę, w ja­
ki sposób mógł jeden z dygnitarzy 
wojskowych, choćby znajdujący się w 
stanie oskarżenia, zniknąć na ulicach 
stolicy, nie pozostawiając po sobie 
żadnego śladu. Mniejsza o to, czy ge­
nerał uciekł, czy też nie, w każdym ra­
zie prasa pragnie poinformować opinję 
publiczną i domaga się tego od władz, 
aby sprawa została wyświetlona. A 
jeśli powstają skutkiem istniejącej za­
gadki w tym względzie rozmaite po­
głoski, które są lansowane w prasie, 
to w wypadku „Głosu Narodu“ sąd 
zajmuje się ta kwestją i stwierdza, że 
wina spada na bezczynność władz, 
które winny były zapomocą oficjalne­
go komunikatu starać się o uspokojenie 
opinji publicznej.

Sąd krakowski w swej krytyce pod 
adresem władz administracyjnych idzie 
jeszcze dalej, zwracając uwagę, że 
konfiskaty dotyczą pism prawicowych, 
omijając pisma lewicowe, pomimo, że 
roi się w nich od fantastycznych plotek 
i wiadomości. Że tak jest, podkreślił to 
niedawno nawet lewicowy „Robotnik , 
a i bez tego widać to z tytułów i nazw 
gazet, drukowanych prawie codziennie 
w przeglądzie pism konfiskowanych. 
Nie widać w nich pism-.lewicowych zu­
pełnie-, są tylko wyłącznie pisma pra­
wicowe, względnie umiarkowane, znaj­
dujące się opozycji do rządu.

Niedaleko szukać przykładu. W 
ciągu ośmiu dni pismo nasze 3 razy 
podpadło konfiskacie. Szczególnie zna­
mienna jest konfiskata ostatnia. Dot­
knęła ona pismo nasze za przedruk no­
tatki z „Robotnika“ w sprawie gen. 
Zagórskiego. Ten sam przedruk znaj­
duje się we wczorajszym „Ilustrowa­
nym Kurierze Co^z|gp^“», IÇak W

Wyniki p©dr<
na polskie

POGŁOSKI 0 ZMIANIE NA ST Ab
Wars z,a w a. 22. 8. (wł. k.) Dziś 

rano wrócili do Warszawy z wizytacji 
wybrzeża morskiego j portu w Gdyni wi­
cepremier Bartel i minister Przemyślu I 
Handlu inż. Kwiatkowski. W czasie po­
bytu nad morzem ministrowie byli podej­
mowani na parostatku „Gdańsk“, który 
później udał się cło Bornholmu, zaś na 
statku „Gdynia“ zwiedzili wybrzeże He­
lu. Na statku „Kastor“ zwiedzili port 
gdyński, specjalnie interesując się stanem 
pracy nad budową kranów węglowych i 
rozbijaczy fal, oraz pogłębianiem basenu 
portowego. W czasie podróży powrot­
nej ministrowie zwiedzili także port wę­
glowy w Tczewie.

Minister Kwiatkowski wyjechał po po­
łudniu na odpoczynek do Spały, dokąd 
został zaproszony przez Pana Prezyden­
ta Rzeczypospolitej.

W związku z pobytem Pana Prezy­
denta nad morzem i ostatnią wizytacją

6ły ministrów
wybrzeże.

JOWISKU STAROSTY MORSKIEGO
wybrzeża przez wicepremiera Bartla i mi 
nistra Kwiatkowskiego obiegają pogłoski, 
że obecny starosta morski generał Zaru­
ski ma ustąpić z zajmowanego stanowi­
ska, Pogłosek tych dotychczas nie uda­
ło się stwierdzić oficjalnie.

POŁĄCZENIE TELEGRAFICZNE l TE­
LEFONICZNE Z GDYNIĄ. 

Warszawa. 22. 8. (wł. k.) W sfe­
rach miarodajnych powstał projekt prze­
prowadzenia bezpośredniego połączenia 
telegraficznego i telefonicznego niędzy 
Gdynią i Berlinem.

Istnieje także projekt połączenia Gdy­
ni z bezpośrednią komunikacją telegra­
ficzną i telefoniczną z najważnieiszemi 
ośrodkami przemysłu polskiego. Dzisiej­
szy stan połączeń telegraficznych i tele­
fonicznych Gdyni ze światem przedsta­
wia wiele do życzenia.
i'ï'.jy — ../v," - O..

Rada pr;
Komisarza i

ZASTĄPI LWOWSK
Warszawa, 22. 8. (wł. k.) Według 

informacyj z kół urzędowych wojewoda 
lwowski Dunin-Borkowski przystąpił do 
zmiany składu personalnego dotychcza­
sowej Rady Miejskiej i Prezydium, za­
stępując je „Radą Przyboczną“ przyszłe­
go komisarza rządowego, pochodzącą z 
nominacji. Na czele rady przybocznej 
stanie naczelnik Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych Strzelecki, W skład Rady 
wejdzie 36 członków. Prezydjum Rady

cyboczita
rządowego
A RADĘ MIEJSKA
będzie nosiło charakter urzędniczy. Pier­
wszym zastępcą .komisarza rządowego 
ma być mianowany starosta przemyski 
Frankowski. Jeżeli chodzi o przynależ­
ność polityczną, to w skład rady przy­
bocznej według informacyj z tych sa­
mych kół wejdzie 6 socjalistów, 2 
czystych sanaiorów. kilku mieszczan o 
zabarwieniu sanaeyjnem, 4 łub 5 z Ch. 
D., kilku z N. D. i kilku sjonistów.

niesienie Kill
na Wę

STAŁO SIĘ FAKTE
Genewa, 22. 8. (wî. eu.) Briand, ja­

ko przewodniczący konferencji ambasado­
rów wysłał do sekretariatu Ligi Narodów 
list, zawiadamiający o zniesieniu kontroli 
wojskowej na Węgrzech.

Treść listu została zakomunikowana 
rządowi węgierskiemu. Briand zazna­
czył w liście do Ligi Narodów m. in., że 
rada ambasadorów zwraca przy tej spo-

roli wofAowef
grzech
.M DOKONANYM.
sobnośd uwagę Ligi na zastrzeżenia ko­
misji kontrolnej, odnoszące się do wyko­
nywania ustawy o poborze wojska na 
Węgrzech.

List kończy się zdaniem, że obowiąz­
kiem Rady Ligi jest powzięcie wniosków 
umożliwiających w interesie ogólnym doj­
ście do uspokojenia.

Znów pogłos!
OPTYMIZM PISMA, ZI

Warszawa, 22. 8. (wł. k.) W 
miarę zbliżania się jesieni zaczynają po­
jawiać się pogtójri o zapowiedzianej na 
jesień fmaJizacjrrokowań o wielką po­
życzkę zagraniczną. Jedno % dzisiejszych 
pism zbliżonych do rządu idzie w swym

ki o pożyczce.
ILIŻONEGO DO RZĄDU.
optymizmie tak daleko, że zapowiada re­
alizację 60 mil], pożyczki w najbliższych 
tygodniach. Konsorcjum bankierów mia­
ło poczynić dalekie przygotowania na 
rynku amerykańskim.

0 «

OBRÓT BILONEM.
Warszawa, 22 8- (wł- k.) Bank Polski 

wydał w lipcu przy wymianie i wypłatach bi­
letów zdawkowych i bilonu ogólną sumę
Î 21.075.860 zł.

W tym samym okresie przyjęto od klijen-
tów biletów zdawkowych i bilonu na ogólną

~ ..............

POROZUMIENIE W SPRAWIE OKUPACJI 
NADRENJi?

Paryż, 22 8. (AW.) W myśl krótkiej i 
półu rzędowej inforameji nastąpiło już porozu­
mienie miedzy Niemcami a Francja w sprawie 
zmniejszenia okupacji w Nadrenii.

Informacja ta nie podaję jednak żądnych 
cyfr. dotyczących okupacji,

DELEGACI BEZROBOTNYCH U P. MIN* 
JURKIEWICZA.

Warszawa 22. 8. (PAT) W dniu 22-go' 
sierpnia rb. p. Minister Pracy i Opieki Spo­
łecznej przyif* przedstawicieli związku 
górników z Górnego Śląska, Zagłębia Dą­
browskiego, Chrzanowskiego, Krosna i Za­
wiercia oraz przedstawicieli bezrobotnych 
tychże okolic w sprawie rozporządzenia, 
wydanego przez Ministra Pracy i Opieki 
Społecznej w porozumieniu z Minister­
stwem Skarbu i Spraw Wewnętrznych, 
pozbawiającego zasiłków bezrobotnych ro­
botników samotnych, bez rodziny. Mini­
ster Jurkiewicz oświadczył delegacji, __ że 
rozporządzenia cofnąć nie może, natomiast 
wydał odpowiednie zarządzenie w kierun­
ku udzielenia samorządom subwencyj na 
zatrudnienie bezrobotnych na robotach pu­
blicznych.

OPOWIADANIA DR. WIRTHA.
Paryż. 22. 8. (AW) Były kanclerz Rzeszy 

dr. Wirth udzieli) przedstawicielowi dziennika 
„Excelsior‘‘ wywiadu, w którym oświadczył 
między innymi, iż nie należy ukrywać tajem­
nicy. że traktat lokarneński w Francji ] Niem­
czech jest równie pojmowany. Rzesza niemiec­
ka zrezygnowała raz na zawsze z uzyskania 
Alzacj ii Lotaryngii. Rezygnacja ta nie może 
sie iednak odnosić, również do granic wschod­
nich i nie może być wymuszona duchem loka- 
rneńskim. Niemcy zgodziły sie iedynie nie zmie 
nlać granic polskie! i czechosłowackiej drogą 
gwałtu(!) Rzesza niemiecka pragnie utrzymać 
z terni sąsiadami jaknajlepsze stosunki.

DONIOSŁY WYNALAZEK MASZYNISTY.
Warszawa, 22. 8. (AW) Maszynista Radom 

skiei Dyrekcji Kolei Państw, p. H. Fuks doko­
nał wynalazku, posiadającego pierwszorzędne 
znaczenie dla kolejnictwa. Wynalazek jego 
polega na uzupełnieniu hamulca automatycz­
nego Westlnghansa w sposób zapewniający 
równomierność i szybkość działania. Minister­
stwo Komunikacji dokonuje obecnie prób, któ­
re wypadły jak dotychczas pomyślnie.

Nr. 230. - 23. VIII. 27. >

REJESTRACJA RADJO-ODBIORNIKÔW, 
Warszawa, 22. 8. (AW) Dnia 1 wrześnią 

odbędzie sie na całym terenie Rzeczypospoli­
tej rejestrowanie radio-odbiornlków lampko* 
wych.

Odbędzie się ona w fen sposób, że przy naj 
bliższym zainkasowaniu opłat za korzystanie! 
z urządzeń radiotechnicznych listonosz, inka­
sujący te opłaty wzgl. funkcjonariusz poczto­
wy przyjmujący je w urzędach, beda zapyty­
wał] abonentów Jakie posiadała radjo odbior­
niki i na podstawie otrzymanych odpowiedzi 
sporządzone zostaną spisy.

NOWE POCHYLENIE SŁYNNEJ WIEŽY
W PIZIE. iiŁ,

Rzym 22. 8. (AW) Donoszą tu z Pizy, Iz 
głośna wieża pizanska pochyliła sie w ciągu 
9 lat ostatnich o 5 milimetrów. Nowe pochy­
lenie wywołane jest podmywaniem przez wody 
podziemne fundamentów wieży. W dniach naj­
bliższych ma być wyznaczona nowa komisja* 
która zbada niebezpieczeństwo ewentualnego 
zawalenia się wieży.

OPOZYCYJNE NASTROJE NARAD ROBOT­
NIKÓW SOWIECKICH.

Moskwa, 22. 8. (AW) Donoszą fu z Eenigra* 
du, iż w kilku fabrykach m. in, w zakíadacli 
metalurgicznych na „Czerwonym Putiłowcu“ 
i innych odbył sie szereg wieców, zwołanych 
przez opozycje partyjna. Wiece te wykazały 
znaczny wzrost nastrojów opozycyjnych 
wśród robotników łeningradzkich. —

Wystąpienie opozycjonistów robione były 
tym razem mniej konspiracyjnie, co słe tłuma­
czy bezsilnością władz centralnych, które co­
raz słabiej reagują na wystąpienia opozycji.

STYIV£LBADAŃ PROBLEMÓW MIEDZY 
NARODOWYCH — P. BOURBILLON. 

Katowice’. 22 8. (AW.) Bawi w Katowi 
cach sekretarz Królewsko-Brytyjskiego Insty 
id „!?.n P™blemów międzynarodowych p 
.1. Hourdilion. Złożył wizytę czynnikom oficjał 
nym oraz zetknął się z przedstawicielam 
przemysłu.

Bourdiilon który w swoim czasie był 
członkiem mlędzyalianekiej komisji rządzącej, 
zamierza po powrocie do Londynu wygłosić 
odczyt o stosunkach politycznych 1 gospodar­
czych na Górnym Śląsku.

K/tow ce. 22 8. (AW.) W rozmowie J 
przedstawicielem Ajencji Wschodniej gen. se- 
kretarz Instytutu Brytyjskiego dla badań za. 
gadnlen międzynarodowych (Royal Institut« 
for Foreign Affaires) wyjaśnił zasady I dążno* 
ści tego towarzystwa.

Instytut zajmuje sie naukowem badaniem i 
oceną stosunków międzynarodowych W celu 
lepszego poznania i wyświetlenia problemów 
oraz kwestyj spornych, jakie zachodzą pomię- 
dzy poszczegóinemi narodami i państwami. In- 
stytut liczy 1.500 członków, wśród nich sze- 
reg wybitnych parlamentarzystów, wyższych 
urzędników, przedstawicieli przemysłu, handlu 
i nauki Imperium Brytyjskiego.

Na zapytanie przedstawiciela A. W. czy 
stosunki polsko-niemieckie były przedmiotem 
dyskusji w instytucie a w Szczególności, czy 
z,, Początkiem iipca br. wygłosili na zaproszę- 
me instytutu referaty na ten temat pp. A. 
Kechberg, przemysłowiec niemiecki i Heine, 
demokratyczny poseł do Reichstagu, Sir Bour. 
dulon oświadczył, że kwestia polsko-niemiecka 
na równi z imteml była poruszona, zaprzeczał 
jednakowoż kategorycznie, ażeby obaj wyżej 
wymienieni przemawiali kiedykolwiek w' in- 
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A skąd f@ pieniądze!
DOTYCHCZASOWY DEFICYT „POLSKI ZACHODNIEJ“ WYNOSI PONAD

148.000 ZŁOTYCH.
Dnia 29 listopada ub. r. pp. Kornke, 

Olszewski, „właściciel dóbr“ Witczak, 
burmistrz Grzesik, oraz p. inż. Przed­
pełski, podpisali w kancelarii notariu­
sza R. w Katowicach, akt założyciel­
ski spółki wydawn. „Polska Zachod­
nia“ Sp. z o, o. z kapitalem 20.000 zł.

Podkreślić należy, że pp. Kornke i 
Olszewski działali w imieniu Związku 
Powstańców Śląskich i przeięli połowę 
kapitału zakładowego. O ile wiemy, 
żaden z tych panów nie złożył dotych­
czas dowodu ofiarności na cele spo­
łeczne z swej własnej kieszeni, choćby 
kilku złotych, trudno więc i w tym wy­
padku, podejrzewać ich o chęć pokry­
cia, ze swych dochodów, deficytów 
wydawnictwa idących w setki tysięcy 
złotych.

Otóż jedynym niespornym rezulta­
tem działalności tej „zasłużonej na po­
lu odrodzenia moralnego na Śląsku“ 
spółki wydawniczej jest, jak dotych­
czas, deficyt wynoszący cośkolwiek 
ponad 148.000 zł.

Deficyt, jak widzimy przekracza 
siedmiokrotny kapitał zakładowy spół­
ki. — W myśl ustawy o sp. z o. 
odpow., Spółka Wyd. „Polska Zachod­
nia“ winna ulec likwidacji, co się jed­
nak nie dzieje. — Istnieje zatem jakieś 
poważne źródło pieniężne, zapewnia­
jące „Polsce Zachodniej“ subwencję, 
wynoszącą około 15—18 tysięcy zło­
tych miesięcznie.

Nie rzucamy żadnych podejrzeń, 
nie staramy się dociec skąd pieniądze 
te płyną, gdyż jesteśmy przekonani, że 
„dbała o czystość moralną w spra­
wach publicznych“ „Polska Zachod­
nia“ sama nam na to odpowie.

Nie możemy również przypuszczać, 
że olbrzymie deficyty „Polski Zachod­
niej“ pokrywane są z funduszów 
Związku Powstańców Śląskich i z po­
krzywdzeniem najżywotniejszych, bo 
właśnie pieniężnych, interesów człon­
ków tego związku.

Po wyjaśnieniu przez „Polskę Za­
chodnią'“ tej zagadki, podamy naszym 
czytelnikom kilka szczegółów o nowo- 
założonej, kosztem niemal 200.000 zł

drukarni „Polski Zachodniej“, której 
założycielami są ci sami kapitaliści t. j. 
pp. Witczak, Grzesik, Przedpełski oraz 
p. Weber z Bytomia.

Wykrycie niezwykłe) afery fałszerskiel
w Warszawie,

Bryz. do śledzenia fałszerstw urz. śledcz. wy 
kryła w tych dniach nową. niezwykłą aferę 
falszerską. do której wmieszanych jest wiele 
znanych osobistości ze świata politycznego 1 
wybitni pracownicy na niwie społecznej.

Wyniki ostatniego dnia 
mlgdzyn. turnieju tenisowego

w Katowicach.
FINAŁ ZAWODÓW PAŃ O MISTRZOSTWO 

WOJEWÓDZTWA ŚLĄSKIEGO.
Z wieikiem napięciem oczekiwana walka fi­

nałowa Baumgartenównej z _ W. RLchterówną 
zakończyła się pewnem zwycięstwem W. Rich- 
terównej. Ostatnie 11 gier ,pod rząd wygrała 
Richterówna, biorąc ładny rewanż, za porażkę 
w KTakowie. Wynik gry 3:6, 6:4, 6:0.

FINAŁ ZAWODÓW W GRZE PODWÓJNEJ 
PAN.

Sensacyjny wynik uzyskały panie Frydecky- 
owa i Dubieńska, bijąc pierwszorzędną kombi­
nacją Baumgartenówną i W. Rlchterówną wy­
nikiem 4:6, 6:3, 6:4.

GRA POJEDYNCZA PANÓW O MISTFfcO-
STWO WOJEWÓDZTWA ŚLĄSKIEGO.
W półfinale wygrywa b. łatwo Jerzy Sto- 

larow w walce z bratem swoim Maksem Sto- 
larowem w stosunku 6:2, 6:2.
W finale rozgrywa się b.' ładna walka Jerzego 

Stolarowa z Warmińskim, w której zwycięża 
pierwszy w stosunku 4:6, 8:6, 6:3, 6:3.

GRA POJEDYNCZA PANÓW O MISTRZO­
STWO MIASTA KATOWIC.

W półfinale Warmiński po raz drugi w roku 
bieżącym bije swojego nauczyciela dr. Foer­
stera 6:4, 6:3.

W finale zwycięża Maks Stołarow, bijąc 
Warmińskiego w stosunku 6:3, 6:3. 6:3.

GRA PODWÓJNA PAN I PANÓW O MI­
STRZOSTWO WOJEWÓDZTWA ŚLĄSKIEGO

W finale zwycięża mistrzowska para W. 
Richterówna i J. Stołarow, bijąc parę kato­
wicką Dubieńska i Steiner 7:5, 6:3.

Po zawodach nastąpiło rozdanie nagród.* * *
Podczas gry p. Jerzego Stolarowa z panem 

Warmińskim zdarzył się niepotrzebny, cho­
ciaż drobny, lecz niemiły zgrzyt. Mianowi­
cie p. Stołarow przegrawszy pod rząd dwa 
pierwsze w pierwszym secie gemy, zażądał 
zmiany sędziego. Żądanie p. Stolarowa, któ­
remu natychmiast uczyniono zadość, niemile 
zdziwiło publiczność. Sędzia, sędziował bo­
wiem doskonale, a że p. Stołarow grał w tych 
dwóch grach wyjątkowo jak na siebie źle, a p. 
Wermiński doskonale, to temu już chyba sę­
dzia nie był winien!... Przypuszczać więc na­
leży, że grały tu role nerwy p. Stolarowa, 
który będąc widocznie przesądnym, przypu­
szczał, że sędzia przynosi mu pecha... Otóż 
przesądnym wolno być każdemu, komu sie to 
podoba, ale przesadów swoich nie nowinno sie 

-Okazywać publicznie w formie, conajmniej, mó­
wiąc delikatnie... dziwnej.

Nad zgrzytem, który wniósł najniepotrzeb- 
niej nasz najlepszy gracz, którego uderzenie i 
technika wzbudza podziw, należy biadać a 
przypuszczamy, że p. J. Stołarow również 
żałuję, że nie potrafił opanować swoich prze­
sądów...

Pożoga na francuskiej Riwierze.
PRZYCZYNA POŻARÓW, - WIELKA KLĘSKA ŻYWIOŁOWA W 1923 ROKU. — 
SZEREG MIEJSCOWOŚCI ZNISZCZONYCH. — NIEBEZPIECZEŃSTWO NIE JEST

JESZCZE ZAŻEGNANE. — “

Towarzystwo Szliói Pracymm
z prawami

OsłrowOi possta Wieleń 
(PoznaAskfe)

Wolne miejsca w internacie we wszystkich 
klasach prócz VIII. Stała opieka lekarska. 

Egzamina wstępne 29, 30 i 31 sierpnia.

Prospekty na żądanie. li

Najpiękniejszy zakątek Europy, prze­
śliczna Riwiera francuska, kąpiąca sie w 
radosnych promieniach słońca południo­
wego, położona nad lazurem Morza Śród­
ziemnego — „Błękitne Wybrzeże“ — ule­
gło na znacznej swej części katastrofie po­
żaru. Pożary tegoroczne nie są odosob­
nione : rok rocznie prawie w lecie tamtejsze 
okolice nawiedzane są przez poż_ogę, nisz­
czącą malownicze lasy, któjgmi są obrosłe 
stoki Alp śródziemnomorskich i obracają 
w zgliszcza szereg ładnych i barwnych 
miejscowości. Przyczyny tych pożarów 
szukać należy przedewszystkiem w bez- 
dżdżystym i gorącym klimacie południa 
Francji. Każda niebacznie zapruszona i- 
skierka, niedogaszona zapałka, czy iskra 
z lokomotywy znajduje w wysuszonych 
liściach i trawie żer dla olbrzymiej po­
żogi.

Ostatnie duże pożary dorównywające 
pożarom tegorocznym, o których donosili­
śmy już w depeszach, zdarzyły się w 
sierpniu 1923 roku. Pożar wówczas po­
suwał się ławą szeroką na 30 kim., i znisz­
czył wszystko co się na jego drodze zna­

lazło na głębokości 40 kim., zatrzymując 
się dopiero na wybrzeżu morza.

Tegoroczne pożary wszczęły się w 
gąszczach leśnych na połudn.-zachód od 
Cannes i cała przestrzeń, zajmująca ob­
szar kilkuset kilometrów kw. zwana ma­
sywem Esterel jest siedliskiem szeregu o- 
środków pożogi, która tembardziej jest 
groźną, że właśnie obecnie dmie potężny 
wiatr gorący t. zw. mistral, który roznosi 
daleko zarzewie i utrudnia walkę z sza­
lejącym żywiołem. Ponad lasami w naj-' 
różniejszych punktach wznoszą się wiel­
kie słupy dymu, a po nocach świeci nad 
niemi potężna łuna.

Droga z Briançon do Tanenron jest 
przecięta przez ogień, a małe miasteczko 
Tanneron, pomimo obrony jego mieszkań­
ców, którzy starali się otoczyć go głębo- 
kiemi rowami, musiało być ewakuowane i 
oddane na pastwę płomieni. Pozatem o- 
fiarą pożogi padło dotychczas cały szereg 
tu i ówdzie rozrzuconych osad i pięknych 
willi. Do walki z pożarem zmobilizowane 
zostały garnizony wojskowe z Nice, An­
tibes i innych pobliskich punktów, gdzie

Cała ta niezwykła sprawa przedstawia s!ę
następująco:

Kilku jegomościów, którzy żyją, ot. tak, od 
wypadku do wypadku, wpadło na pomysł wy* 
eksploatowania łatwowierności ludzkiej 1 lito­
ści, jaka żywią dla ofiar bolszewlzmu w Rosji 
Dobrawszy sobie do pomocy niejakiego Ste­
fana Kubiaka, który przebywając przez dłuż­
szy czas w Rosji, znał dobrze stosunki łam pa* 
nujące i różne osobistości z kolonii polskiej, 
„hultajska spółka1' przystąpiła do pracy.

Kubiak, mężczyzna trzydziestokilkoletnl, 
dość inteligentny, posiadający 6-klasowe wy­
kształcenie i dużo sprytu, był kierownikiem 
całego „przedsiębiorstwa“ i wykonawca lwiej 
części całej „roboty“, która polegała na wy­
stawianiu fałszywych świadectw o działalno­
ści i zasługach różnych osobistości w Rosik 
Świadectwa te służyły potem do wyłudzania 
od instytucyj < osób prywatnych datków i 
większyeh pożyczek.

Kubiak, na którym spoczywał obowiązek 
wypisywania świadectw, czynił to w sposób 
nader oględny, bardzo często „z łezką“, tak, że 
dokumenty te nie wzbudzały w nikim wątpli­
wości co do ich autentyczności. Każde świa­
dectwo opatrzone było podpisem jakiejś bar­
dziej znanej osoby z kolonii polskiej w Peter­
sburgu. Kijowie lub Moskwie, a prócz - tego 
pieczęcią komisariatu policji i podpisem komi­
sarza, który rzekomo stwierdzał autentycz­
ność podpisu.

Różni osobnicy, którzy pragnęli wyłudzać 
datki, kupowali takie świadectwa od fałszerzy, 
płacąc im za to dość znaczne sumy i ùastepnie 
obchodzili związki, stowarzyszenia, sklepy, 
zakłady Itp., podając się za mieszkańców t 
Rosji, gdzie pozostawili majątki, a obecnie na 
tułaczce, mrą z głodu. Ludzie przeważnie ob­
darowywali ich w pewnei instytucji" poznano 
się na fałszerstwie i zawiadomiono o tern po­
licję.

Wszczęte przez urząd śledczy dochodzenie 
naprowadziło na ślady fałszerzy. Są to: „dy­
rektor“ przedsiębiorstwa Stefan Kubiak, jego 
przyjaciółka Helena Brunówna, Majer Szyfer- 
man, Roman Kuźnicki i Stanisław Marszałk, 
których wczoraj aresztowano.

W czasie śledztwa ujawniono interesujące 
szczegóły co do technicznego wykonania „do­
kumentów“. Pieczecie komisariatów i podpisy 
komisarzy fałszerze odbijali na szapirografie, 
a potem na świadectwie, tak, że odbitki mały 
wygląd autentycznvch pieczęci. Podpisy osób, 
rzekomo wystawiających świadectwa, fałszo­
wano z różnych dokumentów.

Sprawa ta wobec wmieszania w nie naz­
wisk wielu znanych osobistości, wzbudziła 
ogromne zainteresowanie, tembardziej, że spo­
dziewane jest wykrycie jeszcze dalszych sen­
sacyjnych szczegółów.

stacjonuje wojsko. Jednakże jak dotych­
czas wyniki zmagań człowieka z szale­
jącym żywiołem dały rezultaty bardzo 
nikłe i są poważnie zagrożone południowe 
stoki Este relu i śliczne, radosne wybrze­
że, pomiędzy Cannes a Erajasem.

PIELĘGNOWANIE CERY W LECIE.
W porze letniej powinno sie często spłóki- 

wać twarz gorącą niemal wodą. celem oczy­
szczenia jej z obfitych wydzielin. Tłustą cerę, 
skłonna do wągrów i rozszerzania porów, 
myjcie proszkiem marmurowym „Miraculura", 
nigdy zaś mydłem, natomiast suchą i normalną 
Dra Lustra mlgdałowemi otrąbkaml. Z pndró 
polecić możemy jedynie Dra Lustra puder 
egzotyczny.

MICHEL ZEVACO,

Błędny Rycerzyk.
ULE CAPITAN" ).
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Nic zdążył jeszcze król wypowiedzieć tych 
słów, gdy nagle nastąpił jeden z tych dziwnych fe­
nomenów. które niezbicie dowodzą, ze tłum ludzki 
zawsze pozostanie tajemnicą, niezbadaną zagadką, 
chimerą. Ni z tąd ni zowąd, nie wiadomo dlaczego, 
nie wiadomo, na czyj rozkaz, tłum, który dotąd na­
cierał prawie na oddziały wojska, zaczął się cofać.. 
Widziano ludzi głośno rozmawiających, gestykulu­
jących zawzięcie... Widziano tworzące się grupy 
dookoła jakichś ludzi, którzy coś opowiadali. _ Kroi 
spogląda! ze zdumieniem na tę nagłą niespodziewa­
ną zmianę. Widział, jak tłum rozpraszał się szybko, 
jak grupy zmniejszały się z każdą chwilą.... Niektó­
rzy porzucali z oburzeniem piki, rusznice i odcho­
dzili, gestykulując zawzięcie. Plac przed Luwrem 
opróżniał się... Trwało to około poł godziny. Wre- 
szcie zostało na placu około 300 osób,... niebawem 
już "ylko sto... wkrótce 50, wreszcie zginęli ostatni 
i wrzawa na ulicach Paryża ucichła. _

— Bóg uczynił cud! — rzeki Richieleu, wzno­
sząc ręce ku niebu. •

Nieci) żyje król!. krzyczała zgromadzona
szlachta,

Ludwik XIII, zdumiony, niedowierzający jesz­
cze temu, co się stało, wrócił do swego gabinetu. 
Około godziny 4-tej w Paryżu całym panowała 
przygnębiająca ciszą, jeszcze może bardziej dener­
wująca, niż poranne okrzyki. Zwolna do gabinetu 
królewskiego zaczęli przybywać wysłańcy, przyno­
szący wiadomości o tern, co się stało na mieście.

Burza przeszła... Książę Gwizjusz zginął... 
Książę Gwizjusz ukrył się, niewiadomo gdzie... 
Mieszczanie paryscy uważają, że zostali zdradzeni 
przez księcia...

W Luwrze, w gabinecie króla, zapomniawszy 
należnej etykiety, dworzanie zarzucali się nawza­
jem mnóstwem pytań, starając się wytłumaczyć so­
bie to, co się stało.. Młody król czuł się naprawdę 
zaniepokojony, może nawet więcej niż w południe, 
w chwili gdy gotował się do walki. Podejrzewał, że 
mógł to być jakiś fortel, że może Gwizjusz czeka 
gdzieś w pobliżu Luwru, ażeby napaść nań w chwili 
stosownej. Może umówił się z Leonorą Galligai, z 
tą kobietą, która chciała go otruć...

Poszukał wzrokiem Conciniego i zobaczył, że 
rozmawia on właśnie z Leonorą. Oboje byli strasz­
nie bladzi, że młody król utwierdził się w swoich 
przypuszczeniach, iż muszą oni wiedzieć, gdzie jest 
Gwizjusz, iż spiskowali z nim! Ręka króLwska 
drgnęła. Zdawało się, że z tą chwilą wÿda rozkaz, 
gdy nagle zameldowano posłańca z Bastylji z pil­
nym listem. Posłaniec, młody oficer, ukląkł przed 
królem i oddał mu złożony we czworo papier.

— Od kogo?, — zapytał Ludwik XIII drżącym 
głosem.

— Od p. gubernatora Bastylji, Sir!
Richelieu, Concini, Luynes, Ornano, Vijry zbli­

żyli się, sądząc, że w takiej chwili poselstwo z Ba­
stylji mogło być tylko zapowiedzią nowego nie­
szczęścia. Król czytał list...

Przyczytawszy, zbladł jak płótno... Nagle wstał, 
zatarł ręce i znowu zaczął czytać... Przeczytał list 
dwa razy... Papier drżał w jego ręku. Przeczytał 
go po raz trzeci... Twarz królewska, dotąd blada, 
zalała się purpurą krwi... W oczach króla błysnął 
wyraz zdumienia, na twarzy pojawił się uśmiech... 
Opuścił głowę i coś w rodzaju łez zamigotało w je­
go oczach... Szepnął coś do siebie tak cicho, że nikj 
z otoczenia nie mógł nic zrozumieć.

— Najjaśniejszy Panie! Na miłość Boską, co 
się stało?

— Najjaśniejszy Panie! Proszę wybaczyć na­
szą śmiałość, lecz ten list, który jak wzruszył Wa­
szą Królewską Mość...

— Najjaśniejszy Panie! Go za straszne wiado­
mości przynosi list p. de Neuville?

Ludwik XIII spojrzał na pytających i twarz Je­
go przybrała wyraz dumy królewskiej.

~ Panowie! —- rzekł tonem, przenikającym do 
głębi serca. — Wbrew formom etykiety przeczytam 
wam list otrzymany. ?dyż zasługuje on na to, aby 
król odczytał go osobiście. Zawiera on opis... Po­
słuchajcie ponowie, co mi donosi p. de la Neuville, 
gubernator Basfvlji. '

W sali zapanowało zupełne milczenie wśród 
zdumionego otoczenia. Ludwik XIII wstał. Ludwik 
XIII zdjął kapelusz z głowy. Ludwik XIII bez ka­
pelusza, stojąc, zaczął czytać głosem donośnym 
wywołującym dreszcie .wśród zebranych...

1 CC.<LnJ



«POLONIA

do Warsza

Niniejszem zawiadamiam, że pogrzeb mojej najdroższej 

i najukochańszej żony, najtroskliwszej i najlepszej matki, siostry, 
teściowej i babki

z Hańków
odbędzie się w środę, dnia 24 bm. o godz. 9-tej rano z domu 

żałoby przy ul. Dworcowej 1 w Królewskiej Hucie.

Mął z rodziny

Dnia 9 sierpnia 1927 r. zmarł tragiczną śmiercią
v
Su Pb

Nr. 230. - 23. VIII. 27.

W Wiedniu.
SZAMPAN I MUZYKA. - SZTAB SEKRETARZY. - NIEISTNIEJĄCE FABRY- 
KI. — DOMY NA KSIĘŻYCU. — FABR YKJ FORTEPIANÓW, KTÓRYCH NIE 
MA. — TRAGICZNY WESOŁEK. — GODZINA SKRUCHY. — SMUTNA ME 

TAMORFOZA. — SMOKING A MUNDUR WIĘZIENNY. — FINALE.
(Od wiedeńskiego korespond. „Polonji“).

Tt>, co kochanym czytelnikom dziś 
©powiem, rozgrywa się bardzo często w 
kraju i czytelnicy gazet przechodzą r.ad
tem do porządku dziennego. Historia 
Stara, jak świat, o ludziach lekkomyśl­
nych, którzy dla chwilowego szału, dla 
Warnych rozkoszy i żądz, plamią nazwi­
sko swoich ojców, a sami w ciemnych 
Biurach więzienia pokutować muszą za 
grzechy.

Inna rzecz — gdy na gruncie obcym, 
gdy w obcym państwie, staje oskarżony 
Polak i to pochodzący z pierwszorzędnych 

kół arystokracji — jakże wtedy cieszą 
sfcię pisma nam wrogie, że mogą pisać 
«polski arystokrata przed sądem“ lub 
złodziejskie sztuczki 'polskiego magnata“ 
11 d. _________

Oto przed sądem kasacyjnym w Wie- 
ÍÉiiu stanął Narcyz W., były oficer, po­
chodzący z porządnej, wybitnej rodziny, 
a co smutniejsze* przydzielony nawet 
swego czasu do polskiego attache woj­
skowego w Wiedniu. Fakt ten podkreś­
lają z satysfakcją wrogie nam pisma.

Par. Narcyz lubiał się ba wić i żyć weso­
ło. Odziedziczywszy po rodzicach wielką 
sumę, przybył w roku 1919 do Wiednia, 
gdzie zamieszkał w pierwszorzędnym ho 
telu Bristol. Otoczył się tu sztabem se­
kretarzy i rzekomo - robił wieikie intere­
sy handlowe. Naiwnym swoim ofiarom 
opowiadał, że tworzy bank polsko-austr­
iacki.

W istocie był bankierem, gdyż zmię­
kł lekkomyślnie i wydawał odziedzi­
czoną po rodzicach fortunę.

Zabawy pana Narcyza były głośne w 
Wiedniu. Urządzał w nocnych lokalach 
prawdziwe orgje — wino, muzyka, ko­
bieta, — to były hasła, które przyświe­
cały mu w życiu.

Dzięki wrodzonej sobie elegancji, umiał 
pan Narcyz wkręcić się w pierwszorzę­
dne koła finansistów i arystokratów wie­
deńskich. Dopomogło mu w tern stano­
wisko w misji wojskowej poselstwa. Aż 
dnia pewnego pieniądze się wyczerpały, 
a p. Narcýz, który nie mógł się pozbyć 
swoich pańskich nawyczek, rozpoczął 
kombinować, w jaki to sposób mógłby 
bez pracy, osięgnąć dalsze pieniądze, po­
trzebne mu do wyuzdanego życia...

Wykorzystając swoje stosunki z ludź­
mi bogatymi, łatwo pozyskiwał naiwnych 
wspólników, którzy powierzali panu hra­
biemu, (bo i za takiego się podawał) ogro 
mne sumy. Dla każdej ofiary miał w : 
fladrzu nowy pomysł.

Pewnego dnia wynajął elegancki lo­
kal w głównym obwodzie Wiednia, ku­
pił dwa fortepiany i jedno pianino i przy­
jął , wspólnika do „wielkiego składu for­
tepianów“. Gdy tylko pieniądze jako 
wkład do spółki otrzymał, natychmiast 
sprzedał lokal i fortepiany a sam ulotnił 
Się, jak kamfora.

Po jakimś czasie zatęsknił do stolicy 
nad modrym Dunajem i zapomnieć chciał
0 swoich grzeszkach. Pamiętała o nich 
jednak sroga, nieubłagana Temida.

Pan Narcyz rozpocząć chciał nowe 
tyde. Oto zapomniawszy o wszelkich 
manierach J pańskich zachciankach, przy­
brał bluzę robotniczą — zamieszkał w 
biednych suterynach na krańcu miasta
1 objął posadę nocnego stróża w1 jednej 
t fabryk; wiedeńskich.

Dzień cały przesypiał. Żył pod fał- 
szywem nazwiskiem, w ciągłej obawie 
przed zemsta oszukanych ofiar.

Ale praca rzetelna nie odpowiadała 
widocznie ustrojowi duchowemu rozba­
wionego Narcyza. Pewnego dnia — wie­
dząc. że w kasie fabryki przygotowuje 
się pieniądze do wypłaty — wkrada się 
do kantoru, skradł większą sumę i zno­
wu rzucił się w wir zabaw i uciech. Zno­
wu wżyć się chciał w rolę wielkiego pa­
na, któremu służba kłania-się kornie, bo 
to on kąpie się w szampanach. Zanim 
jednak zdołał wydać wszystkie pieniądze 
— aresztowany został w nocnym lokalu 
i— w stanie zupełnie pijanym.

Nazajutrz zmienił smoking na mundur 
[więzienny.

N* rozprawie opowiadał oskarżony 
niesamowite dzieje swego burzliwego ży 
wota. Starał się znaleźć zrozumienie u 
sędziów. Przewodniczący zapytał go, 
Czemu jako Polak tułał się niepotrzebnie 
po Wiedniu, robiąc oszustwa, zamiast 
wrócić do kraju i pracować rztelnie dla 
swej ojczyzny.

Wtedy w oczach lekkomyślnego afe­

rzysty ukazały się łzy, łzy skruchy, żalu 
nad zmarnowanem swojem życiem. Ska­
zany został na 8 miesięcy ciężkiego wię­
zienia, obostrzonego twąrdem łożem.

Może w bezsennych nocach przejrzy 
ten wykolejeniec, ze szczęście może dać 
tylko cicha praca, a uciechy, szampan, 
kokoty — to tylko chwilowy haszysz za­
pomnienia.

Po odsiedzeniu kary, ma być odsta­
wiony przymusowo do Polski.

Tak to wykolejają się na szerokim 
świecie młodzi ludzie, których nęci szał 
uciech i rozkoszy. I tak to się kończy... 

W hańbie i murach więzienia. 
Wiedeń w sierpniu.

Roman liernicz.

Sytuacja polityczna w Czechosłowacji
POLITYKA SIĘ ROBI W KAROLOWYCH WARACH. — POGŁOSKI O ZMIA­

NACH W KOALICJI RZĄDOWEJ. — STOSUNKI Z WATYKANEM.
Z powodu ferji parlamentarnych w ży­

ciu politycznem Czechosłowacji panuje 
już od szeregu miesięcy zupełna cisza. 
Pusto jest w kuluarach sejmowych, pu­
sto w gabinetach ministrów, którzy po 
większej części swe wywczasy, letnie 
spędzają poza můrami głównego miasta, 
pusto w kawiarniach praskich, gdzie 
dziennikarze i rozpolitykowani obywate­
le zazwyczaj debatują na temat najroz­
maitszych możliwości i niemożliwości po­
litycznych. Polityczne organy prasowe 
zmuszone są na szpaltach swych oma­
wiać najrozmaitsze sprawy, z polityka 
nic wspólnego nie mające, lub też gubić 
się w najrozmaitszych domysłach i kom­
binacjach, których wiarygodności nikt 
sprawdzić nie może.

A jednak cała ta cisza polityczna jest 
tylko pozorna. Kierownicy polityki cze- 
skosłowackiej, nie bacząc na ferje letnie, 
poświęcają się wytężonej pracy, a jeśli 
w Pradze mało się o tern mówi j- pisze, 
to tylko dlatego, że miejscem narad .po-

Na.,pograniczu polsko-scwieckiem na 
stronie sowieckiej s.ą na porządku dzien­
nym potyczki między partyzantami a od­
działami bolszewickiemi. .Obławy orga­
nizowane przez władze w celu pochwy­
cenia partyzantów, stale prawie kończą się 
niepowodzeniem, gdyż partyzano* uprze­
dzeni zazwyczaj przez ludność miejscową, 
Ukrywają się w miejscach bezpiecznych.

Władze usiłują zastraszyć ludność wiej­
ską represjami, lecz to niewiele pomaga. 
W ciągu ostatnich dni w pobliżu granicy 
polskiej miały miejsce następujące potycz­
ki: w dniu 15 w miejscowości Nowinki par 
tyzanci ostrzeliwał; z zasadzki patrol bol­
szewicki, raniąc jednego krasnoarmiejca.

Tegoż dnia miała miejsce druga potycz­
ka, około słupa granicznego 188 w okolicy 
P.odwiśla i około słupa granicznego 554,

gdzie bolszewicy zmuszeni byli do posłu­
giwania się sprowadzonemi niedawncLŁęcz- 
nymi karabinami maszynowymi.

W dniu 16 bn|. ró wnież pod Nowinkami, 
partyzanci ostrzelał; znienacka ćwiczących 
w polu komsomolców, ktćfzy zbiegli z po­
la ćwiczeń, pozostawiając jednego zabite­
go. W dniu 18 naprzeciwko strażnicy w 
Brydzie (słup graniczny 519) bolszewicy 
wpadli na trop pie wielkiego oddziału par­
tyzanckiego.

Wywiązała się strzelanina, w czasie 
której jeden z partyzantów został zabity. 
W okolicy Iwieńca* w miejscu gdzić naj­
częściej zdarzają się napady partyzantów, 
władze sowieckie zarządziły zniszczenie 
terenu _ wypadowego partyzantów, przez 
wycięcie znajdujące się pomiędzy słupami 
granicznemi 706 i 707 młodego lasu.

w portach polskich.
Dula 25 bm. wpływają do Gdańska 

dwa torpedowce amerykańskie, które d. 
28 bm. rano przybędą do portu wojenne­
go w Gdyni i będą gośćmi naszej Mary­
narki Wojennej.

Na specjalne zaproszenie Min. spraw 
wojsk,, oficerowie torpedowców am&ry-

. dzień

litycznych w miesiącach letnich nie jest 
miasto stołeczne, lecz przepiękne uzdro­
wisko północnoczeskie* Karołowe Wary. 
Tam na łonie uroczej natury bawi od sza 
regu tygodni premjer czeskosłowacki dr. 
Antoni Szwehla, pilnie konferując z od­
wiedzającymi go ministrami i przywódca­
mi stronnictw politycznych. Rozmowy ta 
są oczywiście ściśle poufne, a treść ich ku 
wielkiemu niezadowoleniu dziennikarzy 

trzymana jest w tajemnicy. Dlatego też 
dzienniki praskie zmuszone są ograniczać 
się do konstatowania faktów, że np. ten 
i ten minister przybył do Karolowych 
Warów, że podobno w tej i tej sprawie 
z premjerem konferował itd. Dopiero w 
tych dniach po raz pierwszy od szeregu 
tygodni opinja czechosłowacka dowiedzia 
ła się coś bardziej konkretnego na temat 
ostatnich narad politycznych, a to za po­
średnictwem dobrze informowanej za­
zwyczaj „Narodnej Polityki“.

Dziennik ten donosi, że na ostatnich 
poufnych konferencjach między premje­
rem Szwehlą, ministrami Beneszem, 
Udrżalem, Czernym i SrdinkO', oraz przed 
stawicielami szeregu stronnictw rządo­
wych i opozycyjnych nastąpiło ostatecz­
ne uzgodnienie poglądów na szereg do­
niosłych zagadnień politycznych przy je- 
dnoczesnam ustaleniu programu prac par­
lamentarnych podczas 'zbliżającej się sesji 
jesiennej. W związku z tem p-emjer 
Szwehla już w dniach najbliższych opu­
ści Karołowe Wary i uda się na 3—4 ty­
godniowy wypoczynek zagranicę. Wobec 
tego przypuszczać należy, że otwarcie 
sesji jesiennej parlamentu czeskosłowac- 
kiego nie nastąpi w przewidzianym ter­
minie wrześniowym, lecz dopiero w mie­
siącu październiku. Co do programu prac 
parlamentarnych podczas sesji jesiennej* 
„Narodnia Politika“ dowiaduje się, że 
rząd przedewszystkierm przedłoży izbom 
uchwalony już przez radę ministrów pre­
liminarz nowego budżetu (o 200 milj. to­
ron niższy, niż w roku bieżącym), dalej 
nowelę do ustawy o ubezpieczeniu spo- 
łecznem, projekt ustawy\p ubezpieczeniu 
ofiar katastrof żywiołowych, projekt usta 
wy o patronatach, oraz szereg innych do­
niosłych projektów ustaw.

W związku z ostatniemi naradami wi 
Karolowych Warach, w prasie .stołecznej 
utrzymuje -się! uporczywie pogłoska ó na­
stąpić mających rzekomo zmianach wi 
składzie czechosłowackiej koalicji rządo­
wej. W szczególności dużo pisze się o 
pianowanem wejściu socjalistów narodo­
wych do rządu, co jednak, — zdaniem 
„Narodnej Polityki“ — jest- mało prawdo­
podobne przez wzgląd na projektowaną 
przez rząd p. Szwehli nowelizację ustawy 
o ubezpieczeniu społeeznem. Innego zda­
nia są jednak zbliżone do p. Benesza ,»Li­
dowe Noviny“, które w jednym ze swych 
ostatnich numerów donoszą, że do wej­
ścia socjalistów narodowych do rządu doj 
dzie z pewnością wkrótce po wyborach 
komunalnych (tj. w październiku lub listo­
padzie). W tym wypadku los noweli do 
ustawy o ubezpieczeniu społecznym był 
by oczywiście z góry przesądzony, wi 
sensie negatywnym.

Na czoło zagadnień polityki zagranicz­
nej Czechosłowacji wysunęła się ostatnio 
sprawa uregulowania stosunków z Waty­
kanem. Choć oficjalnych informacji w 
tym przedmiocie dotychczas nie wydano, 
sądzić wypada, iż sprawa ta znajduje się 
na dobrej drodze. Praska „Trybuna“ 
przyniosła w łych dniach ciekawy wy­
wiad swego korespondenta rzymskiego z 
Msgr. Ciriaci, Sekretarzem kurji rzym­
skiej. Z rozmowy tej wynika, że dzięki 
dobrej woli obu zainteresowanych stron 
toczące się rokowania między Pragą a 
Watykanem zostaną prawdopodobnie już 
w czasie najbliższym sfinalizowane. Z 
wywodów Msgr Ciriaci wynika, iż kurja 
rzymska zmieniła swój pogląd na sprawę 
święta Jana Husa, co w swoim czasie, jak 
wiadomo, było bezpośrednią przyczyną 
zerwania między Pragą a Watykanem. 
Msgr Ciriaci oświadczył bowiem* iż prze­
bieg tegorocznych uroczystości praskich 
ku czci Jana Husa przekona} kurję rzym­
ską, że chodzi tu w pierwszym rzędzie o 
święto ogólnonarodowe. W dalszym cią­
gu Msgr Ciriaci oświadczył, że ostatni 
nuncjusz w Pradze Msgr Marmaggi, któ­
ry w związku z zeszłorocznemi uroczy­
stościami ku czci Jana Husa może zbyt 
pośpiesznie powziął swą decyzję co do 
opuszczenia Czechosłowacji, jest w dal­
szym ciągu serdecznym i szczerym przy­
jacielem narodu czechosłowackiego. We­
dług wszelkiego prawdopodobieństwa, 
sprawa nawiązania normalnych stosun­
ków dyplomatycznych między Pragą a 
Watykanem jest kwestją najbliższej przy­
szłości.
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Obowiązki postów.
Posłowie powinni sobie zdawać sprawę z wy­

sokiego swojego posłannictwa, z wielkiej odpowie­
dzialności, oraz z doniosłości interesów publicznych 
i we wszystkich dziedzinach życia publicznego po­
winni zachować wzniosłą i dumną nieza­
leżność, bezinteresowność, która każe 
im kierować się jedynie i wyłącznie względami na 
interes publiczny.

Djety, czyli odszkodowanie, które kraj posłom 
płaci, mają właśnie na celu zapewnienie im potrze­
bnej niezależności od wpływów partji, interesów 
prywatnych, tak samo, jak i od wpływów rządu. 
Djety mają także ten ceł, aby umożliwić mniej za­
możnym obywatelom wykonywanie mandatu, por 
wierzonego im przez współobywateli, którzy żywią 
do nich uzasadnione zaufanie. Inteligencja, sumien­
ność, pracowitość, znajomość rzeczy nie są bowiem 
jakimś monopolem klas uprzywilejowanych pod 
względem majątkowym. Djety, płacone posłom, 
powinny ich chronić także przed pokusami, na które 
człowieka biednego naraża niedostatek.

Niestety, stwierdzić trzeba, że aczkolwiek pła­
cenie djet posłom jest pożyteczne i potrzebne, to je­
dnak nie zawsze prowadzi ono do celu. Aby cel ten 
osiągnąć trzeba przedewszystkiem, ażeby ludzie, a 
szczególnie posłowie odznaczali się czułością i de­
likatnością sumienia. Kościół katolicki i jego mo­
ralność zawsze za najszczytniejsze swoje zadanie 
upatrywały to, żeby kształcić i formować sumienia 
ludzkie. W dzisiejszych czasach pojawiają się prą­
dy, które chcą usunąć z życia publicznego wpływ 
moralności katolickiej i zastąpić ją moralnością 
świecką, która nie zna nakazu i nie zna grożących 
kar. Taka moralność nie osiągnie celu pożądanego 
i trzeba powiedzieć, że gdyby moralność katolicka 
ożywiała wszystkich naszych posłów, cała atmos­
fera naszego żybia politycznego i dobro Państwa 
lylko zyśkaćby. na tem mogły*

IM.
POCZUCIE SŁUSZNOŚCI l SPRAWIEDLIWOŚCI.

Moralność chrześcijańska nakazuje posłom nie- 
; tylko postępować zgodnie z poczuciem niezależności 
i bezinteresowności, lecz także zaostrza ich zmysł 
•na słuszności i sprawiedliwości, bez którego naj- 
iwiększe niesprawiedliwości mogą przybierać kształ­
ty ustaw. Jeśli chodzi o jakieś nasze ustawy, lub 
rozporządzenia, to -wszędzie, czy to w gminach czy 
miastach, a szczególnie w Sejmie wybrańcy ludu 
mają ostatnie decydujące słowo.

Ich decyzje i ich głosy uchwalają ustawy i na­
dają im moc obowiązującą, poruszają cały mecha­
nizm administracyjny i sądowy, i dają im moc ich 
stosowania i wymierzania kar za nieprzestrzeganie 
ich przepisów. Od posłów zależy, by ciężary pu­
bliczne były sprawiedliwie rozdzielane na barki 
wszystkich, by wszyscy w równej mierze korzy­
stali z dogodności publicznych i dóbr, będących 
własnością całego społeczeństwa, od nich zależy, 
by szanowano słuszne prawa i osobiste przekonania 
każdego.

Bezpowrotnie minęły czasy, kiedy ludzie, na­
wet najwięksi obrońcy wolności, uważali za swój 
obowiązek padać nabożnie na kolana przed boży­
szczem legalności i przed tak zwanym autorytetem 
prawa. Dzisiaj ludzie mają szacunek przed prawem 
i są legalistami tylko o tyle, o ile ustawy są w zgo­
dzie z wyższemi nakazami słuszności i sprawiedli­
wości, a nawet skrupulatnie badają, czy władza by­
ła uprawniona do ich wydania.

Dzisiaj niętylko pomiędzy katolikami, ale nawet 
pomiędzy inowiercami rośnie przekonanie, że nie 
wystarcza fakt, iż wójt, burmistrz, większość rady 
komunalnej lub parlamentu uchwaliła dané rozpo­
rządzenie lub ustawę, lecz chodzi o to, aby dane 
rozporządzenie lub dana ustawa była zgodna z po­
czuciem sprawiedliwości i prawa. To co Leon XIII

mówił o dobrowolnych układach pomiędzy ludźmi, 
dotyczy w równej mierze legalnych zarządzeń, po­
czynionych przez powołane czynniki. Ponad jedně­
mi i drugiemi istnieje wieczne prawo sprawiedliwo­
ści, z którem muszą one być zgodne, aby się nie 
stać sprawiedliwemi i krzywdzącemi.

Znaczy to, że sama formalna legalność nie wy­
starcza dla wytworzenia prawa, o ile pojęciu prawa 
daje się wyższe i prawdziwsze znaczenie, niż to 
czyni prawo czysto formalne. Znaczy to, że coraz 
powszechniejsze staje się przekonanie, że ponad 
wszystkie formalno-legalhe zarządzenia istnieje pra­
wo wyższe, wypływające z samej natury rzeczy i 
z najistotniejszych stosunków ludzkich, z którem 
Ikażde zarządzenie i każda ustawa muszą się uzgo­
dnić, jeśli nie mają stać się wyrazem najgorszego 
gwałtu, gdyż pod płaszczykiem legalności takie roz­
porządzenie lub taka ustawa mogą być wyrazem 
tylko bratalnej siły władzy publicznej, 

a) Sprawiedliwy rozdział ciężarów publicznych.
Sprawiedliwy rozdział ciężarów publicznych 

należy do zadań bodaj najdelikatniejszych. Jeśli 
gdzie, to w tym wypadku poseł nie powinien się py­
tać, jakie są żądania i życzenia wyborców, partji po­
litycznych, grup społecznych lub rządu, lecz kiero­
wać się jedynie i wyłącznie sprawiedliwością i 
słusznością.

Weźmy n. p. sprawę podatków. Wiemy, że 
państwo dla swego życia, pomyślności, rozwoju, 
bezpieczeństwa potrzebuje bardzo dużych docho­
dów. Nie ulega dyskusji, że wszyscy powinni się 
przyczyniać do ich dostarczania. Ale z drugiej 
strony żądania państwa są tylko usprawiedliwione 
w granicach koniecznych potrzeb. Byłoby niezgo- 
dnem z pojęciem sprawiedliwości podwyższać • i 
mnożyć podatki bez końca, nie zwalczając równo­
cześnie rozrzutności i marnowania bogactwa naro­
dowego.

W dzisiejszych czasach trudności finansowych 
wiele się mówi o oszczędności, która jest konieczną. 
Oczywiście nie mamy tu na myśli oszczędności 
wulgarnej, równającej się brudnemu sknerstwu, któ- 
reby odmawiało krajowi środków do życia i kom­
promitowało je poważnie, ale mówimy tylko
0 oszczędności, nie pozwalającej na wydatki rzeczy­
wiście niepotrzebne. Wspaniałomyślność, hojność
1 wielkoduszność są cnotami państwa, ale rozrzut­
ność i marnotrawstwo środków publicznych pozo­
staną zawsze grzechami.

Byłoby to dziwną metodą rządzenia, polegają­
cą na obdzieraniu obywateli celem zapełniania skar­
bu z jednej strony, a z drugiej strony — na zamyka­
niu oczu na to, jak dzięki niedbalstwu i niesumien- 
ności nieodpowiedzialnych urzędników pieniądze 
się rozpływają bezużytecznie, może celem zapewnie­
nia wątpliwego poparcia rządowi, lub celem wyna­
grodzenia usług mu oddawanych. Marnowanie środ­
ków publicznych na tworzenie synekur dla bez­
wstydnych służalców rządowych iub partyjnych 
jest poprostu zbrodnią popełniana na Państwie.

Posłowie więc mają obowiązek dostarczenia 
państwu środków, niezbędnych na opędzanie jego 
potrzeb, ale również mają obowiązek czuwania nad 
tem, aby robiono z nich dobry i celowy użytek i nie 
nadużywano ich do celów, nlemających z Dobrem 
Publicznem nic wspólnego.

Duch sprawiedliwości i słuszności Wymaga 
również, aby podatki ciążyły na wszystkich obywa­
telach, którzy czerpią korzyści z organizacji życia 
społecznego. Niedopuszczalne jest, aby ze wzglę­
dów wyborczych uprzywilejowywano pewne kate- 
gorje wyborców i zwalniano ich z płacenia podat­
ków. Każdy obywatel musi ponosić swą część cię­
żarów podatkowych, które nakładane powinny być 
na wszystkich; oczywiście część, odpowiadającą 
ich dochodom i ich majątkowi. Równość obywateli 
w stosunku do obowiązku płacenia podatków po­
winna być najwyższą zasadą w tych sprawach.

Gimnazjum Tow. Szkół Pracy #Osirowo‘ 
Internatowy Zakład Wych. na wsi.

Pod tym tytułem ukazała sie broszura informacyjna, 
która zainteresuje wszystkich zajmujących się w Polsce wy- 
chowatrem własnych lub cudzych dzieci. Dowiadujemy się 
z niej o istnieniu, urządzeniach, metodach i rozwoju jedynego 
w SYvVm rodzaju męskiego gimnazjum 8-mio klasowego na 
wsi prowadzonego metodą szkół pracy i gromadzącego kil­
kaset młodzieży z całej Polski na dalekich kresach zachodnie!' 
w Wisíenifl nad Notecią, w dawnej siedzibie znanego niemie-, 
kiego „Pedagogium“.

Wskrzeszenie niezwykłego 
katolickiego pisma.

(KAP). Istniejący we Francii od 30 lat jedyny w swoim 
rodzaju miesięcznik „Revue des saints“, zawieszony w czasie

Kongres prawa cywilnego
w Argentynie przeciw rozwodom.

(KAP) W ubiegłym miesiącu w Kordubie (Cordo- 
va, Argentyna) odbył się krajowy kongres najznakomit­
szych profesorów prawa, cywilnego i prawników. Na 
drugiem jego posiedzeniu doszło do ożywionej dyskusji 
nad wprowadzeniem rozwodów do prawodawstwa ar­
gentyńskiego. Pięciu doktorów prawa postawiło na­
stępujący wniosek. 1. Należy wprowadzić rozwód Z 
jego cywilno-prawnymi skutkami. 2. Rozwód jest do­
puszczalny tylko w ustawowo przewidzianych wypad­
kach, a także w razie nieistnienia dzieci, za obustronną 
zgodą małżonków- 3. Można żądać rozwodu na za­
sadzie obustronnej zgody małżonków dopiero po trzech 
przynajmniej latach od daty zawarcia małżeństwa, roz- 
wiedzeni zaś mogą Wstępować w nowe związki mał­
żeńskie najwcześniej po upływie 2 lat od prawnie orze­
czonego rozwodu. 4. Prawo może określić termin, w, 
ciągu którego rozwiedzeni nie mogą wstępować w no­
we związki małżeńskie. Główny wnioskodawca dr. 
Rebora wywodził, że nierozerwalność małżeństwa* 
rzekomo, nie odpowiada, już obecnym warunkom spo­
łecznym. Przytoczył on na uzasadnienie swego wnio­

sku dwojakiego rodzaju motywy: ogólne i specjalne, 
ważne dla stosunków argentyńskich. Motywy ogólne 
są znane i nie zawierają niczego nowego: jestto sitara, 
oklepana piosenka o ludziach, którzy, nie kochając sięl, 
muszą w ciągłych kłótniach i swarach żyć ze sobą a£ 
do śmierci, czyniąc dzieci ofiarami swej niezgody.

Dr. Lafaiile bronił przeciw wywodom dr. Reboryi 
nierozerwalności małżeństwa, przyezem przytaczał! 
motywy raczej z narodowego, społecznego i prawnego, 
niż z religijnego punktu widzenia. Małżeństwo, mówił 
on, jest instytutem społecznym, publicznoprawnym, a 
nie prywatno prawnym. Naruszenie zaś jego mocy) 
sprowadza stopniowe rozprężenie obyczajowych wię­
zów' społecznych. Doświadczenie krajów, które wpro­
wadziły u siebie rozwody, poucza, że instytucja ta wca­
le nie jest tak dobroczynną i błogosławioną w swych' 
skutkach, jak to zwykle przedstawiała. Powołując się 
zaś na autorytety naukowe, wskazywał na Bevilacqua, 
słynnego uczonego prawnika, głównego autora kodek­
su brazylijskiego. Był on pierwotnie zwolennikiem 
wprowadzenia rozwodów, następnie jednak przyznał 
rację przeciwnikom. Także współczesny kierunek nau­
ki we Francji występuje przeciw rozwodom. Prawni­
cy tej miary j powagi, jak prof. Geny, Saleilles, Colin, 
nazwiska których cieszą się wielkim autorytetem w ca­
łym naukowym świecie prawniczym, są zdecydowane- 
mi przeciwnikami rozwodów. Wszędzie utrwala się po­
gląd, że małżeństwo, pomijając nawet wszelkie wzglę­
dy religijne, jest instytucją publiczno-prawną 1 dlatego 
rozwiązanie go, jeżeli wogóle byłoby ono możliwe, nie 
może być uzależnione od woli prywatnych osób, które 
związek małżeński 'zawierają.

Wniosek dra Robera został przez kongres odrzu­
cony. •

W czasie, gdy pewne koła wpływowe u nas noszą 
się z zamiarem obdarzenia nas tym dobroczynnym, rze­
komo. instytutem rozwodów, nie zawadzi podać do 
wiadomości szerszemu ogółowi, co o rozwodach są­
dzą gdzieindziej zupełnie świeccy, od wpływów Ko­
ścioła niezależni, wysoce kompetentni ludzie, którzy 
znają z doświadczenia jego rezultaty. Nie wprowa­
dzajmy więc u siebie tego, co doświadczony Zachód za­
czyna potępiać.

•——O——*

Przywiiefe nadane przez władze ko­
ścielne przy zawieraniu ślubów 

w Meksyku.
(KAP). Nowe rozporządzenie Callesa, Zabraniające ka­

płanom „niezarejestrowanym“ udzielania wiernym ślubu, zmu­
siło władzę kościelną do udzielania pozwoleń nowożeńcom na 
zawieranie ślubów kościelnych we własnym domu.

Ks. Arcybiskup Ruiz y Florez del Michoacan w swym li­
ście pasterskim do wiernych zaznacza, że, aby uniknąć krwa­
wych wypadków, jak to miało miejsce w Leon Ouanajuato, 
gdzie za wierność obowiązkom religji zginęli oboje nowożeńcy 
cy, Leonard Perez i Maria Nievez. ślub małżeński może być 
prawnie zawarty w domu nowożeńca przed ustawionym ołta­
rzem, na którym winien znajdować się o’btrâz religijny. Przed 
ołtarzem oświadcza nowożeńcy, że zawierają ślub małżeński 
według przepisów Kościoła rzymsko katolickiego.

Dom Polski-Hospicjum w Jerozolimie

; wojny, zaczął ponownie wychodzić. Donosi on o św,ięt. z całego 
i świata, każdego wieku, z każdej klasy socjalnej, którzy służyli 
1 Kościołowi i Królestwu Bożemu. Podawane przezeń wiado- 
• mości zawierają nie tylko życiorysy świętych, lecz także no­

tatki o relikwiach, kulcie, dowodach cudów i t. p. Czaso- 
j pismo to. bedące kronika <,v>tycli r. . . i teraźniejszo 

ici, zainteresowało kaiö-..-iJ ••. oadaczy.

(KAP). Placówka ta polsko-katolicka, położona blisko 
Grobu św., przeznaczona jest na schronisko dla Polaków, 
pielgrzymujących do Ziemi św- Powstała dzięki chwalebnej 
fundacji Ks. Kanonika Marcina Pinciurka, który Dom Polski 
wyposażył swemi oszczędnościami i oddał na własność Ar­
chidiecezji Gnieźnieńskiej i Poznańskiej. Dom ten wymaga 
odnowienia i rozbudowy. Jakkolwiek ofiary na Dom Polski 
w Jerozolmie można składać na konto Kasy Kurii Arcybisku- 
• -'ej w Poznánu do P. K. O. Nr. 200423, a nie należy obecni* 
wysyłać ich do Palestyny
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i okolicy.

Dziś: św. Filipa.
Jutro: św. Bartłomieja, 
Wschód słońca: g. 4 m. 28 
Zachód słońca: g. 18 m. 51. 
Długość dnia: g. 13 m 58

NABOŻEŃSTWA JUTRO 
w kościele N. P. M. w Katowicach.

Godz. 6 rano msz św. za duszę ś. p. Sojki
1 Fuchsa.

Godz. 6 i pój rano msza św. zad usze Jana 
Jarczyka.

Godz. 7 rano msza św. na intencję rodziny 
Papierków.

Godz. 7 i pół rano msza św. na intencję 
nowożeńców Harnik — Bednorz.

PERTRAKTACJE ZAROBKOWE 
W PRZEMYŚLE GÓRNICZYM.

W dniu wczorajszym odbyły się per- 
ïraktacje pomiędzy Związkami Zawodow. 
a Związkiem Pracodawców w sprawie 
podwyżki zarobków dla robotników za­
trudnionych w górnictwie.

Centrala Z, Ch. Z. Z. zażądała w pierw­
szym rzędzie podwyższenia dodatków so­
cjalnych dla robotników w kopalni i na 
powierzchni. Ponadto przedstawiciele 
Chrzęść. Zw. Zaw. domagali się dla dniów- 
karzy i fachowców poprawy w wysokości
2 zł. na dniówkę. Pozatem domagali się 
pewnych zmian w pozycjach tabelki za­
robkowej z grudnia 1926 r.

Pracodawcy żądania ogólnej podwyżki 
«odrzucili, zaś wniosek co do wyrównania 
różnicy zarobków pomiędzy dniówkarzami 
a robotnikami akordowymi postanowili je­
szcze raz w Głównym Wydziale Zw. Pra­
codawców dokładnie zbadać i dać Centrali 
Z. Ch. Z. Z. odpowieddź.

Wobec negatywnego, wyniku rokowań 
Centrala Chrzęść. Zw. Zaw .skierowała 
sprawę podwyżki zarobków do Komisji 
Arbitrażowej, która rozstrzygnie zatarg w 
najbliższych dniach.

PRZED OTWARCIEM WYSTAWY GO­
SPODARCZO SPOŻYWCZEJ W KATO­

WICACH.
Prace przygotowawcze około urzą lże­

nia I Ogólnokrajowej Wystawy Gospodar- 
czo-Spożywczej w Katowicach są już na 
ukończeniu. Komitet wykonawczy zmu­
szony był zamknąć przyjmowanie zgło­
szeń, które w dalszym ciągu jeszcze na­
pływają. Wszystkie miejsca są zajęte.

Budowa hali jest już na ukończeniu i 
iwyigląda imponująco. Różne firmy przy­
stąpiły już do budowy własnych pawilo­
nów. Teren wystawy został powiększony 
■przez przyłączenie większej części parku 
Kościuszki. Dla uprzyjemnienia cza$u zwie 
dzającym będzie urządzony na terenie 
fwystawy „Luna-park“ i wiele innych a- 
•trakcyj, a orkiestra reprezentacyjna policji 
państwowej będzie koncertować do póź­
nego wieczora.

KATOWICE WZOREM PLA INNYCH
MIAST.

t Za wzorem Katowic przystąpiły i inne 
miasta Polski do walki z , żebractwem.
,Walka ta będzie przeprowadzoną według 
systemu akcji, stosowanej w Katowicach, 
która, jak wiadomo, wydała nadzwyczaj 
dodatnie rezultaty, tak, że stolica woje­
wództwa śląskiego nie ma już zupełnie 
żebraków.

Zaznaczyć należy, że obecnie jest w o- 
prącowaniu dekret Prezydenta Rzeczypo­
spolitej o zwalczaniu żebractwa i włóczę­
gostwa. Po wyjściu tego dekretu akcja 
zwalczania plagi żebractwa będzie ułat­
wioną, bowiem zostanie opartą na usta­
wowych postanowieniach.

— Górnoślązacy na Targach Wschod­
nich.

Specjalna delegacja lwowskiego Komi­
tetu obywatelskiego dla popierania Tar­
gów Wschodnich bawiła w zeszłym tygo­
dniu w Katowicach j odbyła w sprawie 
zorganizowania zbiorowej wycieczki gór­
nośląskiej na Targi Wschodnie szereg 
konferencyj w województwie, prezydjum 
miasta, Izbie Handlowej, Stowarzyszeniu

Pierwszy tom Biblioteczki Katollcko- 
Społecznej o, t.

„KOŚCIÓŁ A POLITYKA" 
wydany staraniem posła Wojciecha Kor­
fantego, omawiający stanowisko kościoła 
św. w stosunku do państwowych zaga­
dnień społecznych, politycznych I gospo­
darczych do nabycia we wszystkich Księ­
garniach oraz w śląskich Zakładach Gra­
ficznych i Wydawniczych „Polonia". 
Sp. Akc., Katowice, Sobieskiego 11 i War­

szawska 4.
Można zamawiać przez nasze Oddziały 

t Agentury.
Cena 30 groszy*

Mi pcćw Polskich, Związku przemy h: wy­
twórczego, Iow. Gospodarcze;!!, (Wirt­
schaftlicher Verein) i w Prezydjum Kolei. 
Propozycje komitetu znalazły bardzo życz 
liwe przyjęcie i w wyniku narad postano­
wiono oddać sprawę organizacji projekto­
wanej wycieczki Izbie Handlowej łącznie 
z wydziałem przemysłu i handlu woje­
wództwa. Do użytku wycieczki przyrzekł 
p. Prezes Dyr. Kolejowej w Katowicach 
oddać w razie zgłoszenia się dostatecznej 
ilości osób osobny pociąg. Przewidziany 

‘ jest wyjazd wybitnych przedstawicieli 
wszystkich sfer gospodarczych górnoślą­
skiego społeczeństwa.

— Najwyższe odznaczenie Ministerstwa 
Komunikaci!.

Komitet wystawy Sanitarno-Bigjentczne.i na 
4-tym Międzynarodowym Kongresie Medycy­
ny i Farmacji Wojskowej w Warszawie przy­
znał Min. Komunikacji najwyższe odznaczenie 
w formie dyplomu honorowego za organizację 
ratownictwa ,i wzorowe urządzenie pawilonu 
kolejowego.

Min. Komunikacji zawdzięcza to tym Dy­
rekcjom Kolejowym, które brały udziat w wy 
stawie i przyczyniły się wiele do jej powodze­
nia przez punktualne nadesłanie eksponatów, 
ilustrujących w celowy sposób rozwój ratowr 
nictwa kolejowego oraz instytucyj i urządzeń 
sanitarno-kolejowych. a świadczących o wy­
sokim poziomie tej gałęzi służby na kolejach 
polskich.

W szczególności Min. Komunikacji wspo­
mina precezyjne wykonanie w warsztatach 
kolejowych w Katowicach modeli wagonów 
ratunkowych, które zwracały powszechna 
uwagę zwiedzających wystawę.

P. minister Romocki wyraził pozatem tak 
Dyrekcji Kolei w Katowicach, jakcrteż i wszy­
stkim -współdziałającym w tej akcji pracowni­
kom uznanie i gorące podziękowanie,

— Wyjazd prezesa Dyrekcji Kolei.
Prezes katowickiej Dyrekcji Kolej p. inż. 

Bogusław Dobrzycki wyjechął w spra­
wach służbowych do Warszawy. Zastęp­
stwo na czas nieobeoności prezesa objął 
wiceprezes p. inż. Niebieszczański.

— Odpusty w parafiach śląskich.
Dnia 24 bm. przypadają odpusty w na 

Stępujących parafjach śląskich: w Sta­
rym Bieruniu, w Panewniku i w Pogrze- 
bieniu pow. Rybnik.

-— Rozpoczęcie robót brukarskich.
Za parę dni rozpoczną się roboty bru­

karskie na odcinku ul. Sobieskiego od ul. 
Opolskiej do ul. Zabrskiej, który w ze­
szłym roku z powodu ostrych mrozów zo­
stał wybrukowany t$dko prowizorycznie.

— Zegary słoneczne w parku Kościu­
szki.

Magistrat katowicki w ciągłej trosce 
o wygląd parku Kościuszki urządził w 
parku w 2-ch miejscach zegary słonecz­
ne, które dokładnie wskazują godziny na 
blokach kamiennych. Jest to nowość, 
szczególnie pożądana dla tych, którzy 
bawiąc w parku z dziećmi nie mają ze­
garka.

W północnej stronie parku na stawie 
pływają dwie olbrzymie gęsi rasy rumuń 
skiej. imitujące doskonale łabędzie swe- 
mi długiem! szyjami W rogu stawu urzą­
dzono estetyczny domek ze schodkami, 
służący za schronisko i nocleg dla gę­
siej parki.

— Znana kraiowa firma Fr. Puisa w War­
szawie,

przy ulicy Wierzbowej 11 święciła 75-cio 
letni jubileusz swego iśł'-‘*nia. W dniu 6 bm. 
odbył* się podniosła uroczystość, która rozpo­
częto odprawieniem mszy św. w kościele śg'. 
Anny, poczem nastąpiło poświęcenie fabryki, 
w czasie którego wygłosił piękne przemówie­
nie ks. Kaima. Ponadto przemawiał dr. Littne- 
ra imieniem Zarządu, Mag. Dudzińskiego imie­
niem personelu, a p. Świerczewskiego i P. 
Golerowej imieniem pracowników.

Firma powyższa wytwarza wszelkie Przy­
bory kosmetyczne i znaną jest ogólnie ze swej 
uczciwości i solidności.

— Szkoła nsizykl kościelnej „Św. Grzego­
rza" w Katowicach.

Od założenia djscezji śląskiej istnieje w Ka­
towicach szkoła muzyki kościelnej, która pozo­
staje obecnie pod protektoratem J. E. ks. Bisku­
pa Lisieckiego i jest przez Województwo uzna 
na dekretem W. O. P. z dnia 12 listopada 1925 
r. Celem szkoły jest wszechstronne teoretycz­
ne i praktyczne dokształcenie muzyczne dyry­
gentów i kwalifikowanych organistów w myśl 
,.Motu proprio'1 Papieża Piusa X. z dnia 22 lisr 
topada 1903 r. Według tego ważnem zadaniem 
szkoły jest kultywowanie śpiewu gregoriańskie­
go i szerzenie go po poszczególnych parafiach 
oraz urządzanie własnych chórów, szkolnych. 
Oprócz tego dalszym celem szkoły jest ujedno­
stajnienie śpiewu ludowego w kościołach. Wa­
runkiem koniecznym, wymaganym od wstępu­
jących uczni są pewne początkowe wiadomości 
muzyki, które dalsza nauka ma rozszerzyć i po­
głębić. Kandydatów nie posiadających tych 
wiadomości kształci się na osobnym kursie 
przygotowawczym. Przedmioty nauki są nastę­
pujące: 1) liturgika teoretyczna i praktyczna, 2) 
język kościelny łaciński, 3) śpiew gregoriański, 
4) pieśni kościelne. 5>-ćwiczenia na organach. 6) 
teoria muzyki (nauka o harmonji względnie har 
monizacji, modulacji, kompozycji, formie instru­
mentach i partyturze). 7) śpiew (metodyka, ćwi­
czenie i dyrygowanie), 8) Estetyka muzyki ko­
ścielnej, 9) dzieje muzyki kśocielne.i, 10) litera­
tura muzyki kościelnej. 11) nauka o bjdowie 
organów i o dzwonach, 12) język polski. Do 
praktycznego kształcenia się na śpiewaków, 
organistów 1 dyrygentów mają uczniowie spo­
sobność we własnym chórze szkolnym. Nauka 
trwa řwyWc 3 lait« i odbywa sie ze względu ną

tńwod we zajęcia uczniów i trudności docho­
dzenia do szkoły 3 razy tygodniowo po poi. a 
to we wtorek, czwartek i sobotę. Zasadniczo 
wymaga się od ucznów, aby należeli do kościo­
ła rzymsko-katolickiego, prowadzili życie nie­
skazitelne, zastosowywali się sumiennie do po­
rządku szkolnego. Nowy rok szkolny rozpo­
czyna się 1 września po poł. o godz. 3 w auli 
Państwowego Gimnazjum w Katowicach, ul. 
Mickiewicza. Bliższych informacyj udzVi ks 
prof. Salbert w Świętochłowicach.

Z Król. BfleiM».
! W sprawie parku miejskiego na Górze 

Redena w Król. Hucie.
Niema chyba na całym Śląsku. drugiego 

miasta tak zadymionego jak Królewska Huta, a 
równocześnie tak ubogiego w zieleń parków i 
drzew. Na 617 hektarów ogólnego obszaru 
przypada zaledwie około 13 hektarów parków, 
które przeznaczone dla zdrowia mieszkańców, 
są codziennie — przedewszystkiem zaś w nie­
dziele, przepełnione spragnionymi słońca, zie­
leni i świeżego powietrza. Trzeba przyznać, że 
zarząd miasta czyni co może, by plantacyj by­
ło jak najwięcej, dowodem tego chociażby no- 
wozałożone plantacje przy ulicy Bytomskiej i 
obok dworca. Z drugiej jednak strony unie­
możliwia obywatelom korzystanie z jedynego 
dobrodziejstwa, jakiem dla zanieczyszczonych 
swędami i brudami powietrza płuc jest prze­
chadzka i pobyt w parku.

Największy park Kościuszki, wydzierżawio­
no na budowę stadionu sportowego, — jest 
obecnie przynajmniej dla publiczności niedo­
stępny. gdyż budowa stadionu jest na ukoń­
czeniu. Drugi z rzędu, zwany parkiem miej­
skim na Górze Redena, jest niemal co niedzielę 
zajęty przez jakieś towarzystwo, które za 
wstęp pobiera haracz w postaci opłaty nieraz 
dość słonej, tłumacząc to koniecznością, zapła­
ty muzyki.

W tern właśnie tkwi sek, muzyka koncertu­
je w części parku przylegającej do restauracji 
miejskiej, dzierżawionej przez p. Brandla. — 
Niemca, który prawem kaduka wydzierżawia 
cały park miejski — nie tylko ogród restaura­
cyjny — towarzystwom.

Dlaczego zarząd miasta, przedewszystkiem 
zaś Rada miejska, dotychczs ta sprawą się nie 
zajęia? Wydzierżawienie parku Kościuszki 
odbywało się na posiedzeniu Rady M.. wtedy 
już należało pomyśleć o tern i wyszukać moż­
ność wynagrodzenia braku tego parku. Jeżeli 
już koniecznie trzeba pobierać opłaty za wstęp 
na koncert, to niech p. Brandi pobiera go od 
tych, którzy wstępują do jego ogrodu przez 
niego dzierżawionego, a nie od wszystkich bez 
wyjątku chcących użyć przechadzki w parku.

Czy ludność miasta Król. Huty jest tak za­
można, żeby mogła płacić po 50 groszy za kil­
kugodzinna przechadzkę. Czyż wreszcie - park 
miejski na, Górze Redena jest parkiem „publicz­
nym, przeznaczonym dla wszystkich mieszkań­
ców miasta, czy też tylko paikiem miejskim 
przeznaczonym dla uprzywilejowanej klasy 
obywateli wzgl. dzierżawcy restauracji parko­
wej i jego przyjaciół?

Należałoby stosunek ten nareszcie wyświe­
tlić a zaoszczędzi się wiele niemiłych i przyk­
rych nieraz incydentów, jakie miały miejsce w 
ubiegła niedzielę.

! Niemal umarł z głodu!
W nocy z niedzieli na poniedziałek znaleźli 

w Król. Hucie przechodnie przy ulicy Bytom­
skiej mężczyznę leżącego na chodniku bez 
przytomności. Po przewiezieniu do szpitala 
mężczyzna przytomność odzyskał, jest jednak 
z powodu głodu i niedostatku jest tak wy­
cieńczony, że nie może mówić. Nazwiska nie­
znajomego nie zdołano dotąd ustalić, gdyż nie 
miał przy sobie żadnych dokumentów.

! Bezczelność złodzieja.
Na sobotnim targu w Król. Hucie skradł 

nieznany osobnik niejakiemu Bijokowi z Brze­
zin kurę, którą natychmiast sprzedał dalej He­
lenie Bobczykowej z Szarlocińca za 7 zł. 
Otrzymawszy pieniądze złodziei znikł bez 
śladu.

(—) Wiefki wiec w Piekarach W-
W ubiegłą niedzielę odbył się w Piekarach 

w sali p. Ludygi wiec organizacji górmicz. J 
hutnicz. inwalidów, wdów i sierot wojewódz­
twa śląskiego. Na wiec przybyło przeszło 700 
osób. Obszerny i rzeczowy referat o spra­
wach socjalnych wygłosił p. dr. Krajewski 
z Katowic. Referat przyjęli, obecni z wielkiem 
zadowoleniem, poczem wywiązała się ożywio­
na dyskusja, zakończona uchwaleniem rezolucji 
domagającej się:

1. Ograniczenia podatków pośrednich’, jako 
źródła drożyzny artykułów pierwszej potrze­
by i nędzy inwalidzkiej. 2- Podwyższenia rent 
na starość i słabość, stosownie do kategorii 
pracy i uiszczonych składek. 3. Przyznania 
renty wdowiej pozostałym, którzy przekroczy­
li 60 rok życia bez względu na zdolność do 
pracy a sierocej do 18 roku życia. 4. Zmian w 
nowym projekcie rządowym ubezpieczeń. 5. 
Zniesienia inwalidom podatków specjalnych w 
Piekarach (utrzymanie dróg) ! opłaty skarbo­
wej od wniosków zastępczych.

Z Mnl»*»lcI*I©^®.
(X)- Niedozwolona uprawa tytoniu.

Władze skarbowe i policyjne dokonały w 
całym powiecie rybnickim przeglądu, czy 
odbywa się potajemnie uprawa tytoniu. 
Stwierdzono, że poszczególni gospodarze 
zajmują się uprawą tytoniu, wobec czego 
skazano jch na grz^ywny za przekilbczer/e 
ustawy o monopolu tytoniowym.

(X) Zatwierdzenie naczelnika gminy 
Knurów.

Starostwo w Rybniku zatwierdziło wy­
bór p. Wiktora Mrożka na naczelnika gmi­
ny Knurów. W.pj;owadze_nie yv. urzsdfiwa- 
Idfi nMąpj dau 27. fen* ' '

à A«gi. ii®8t»r.
ZŁODZIEJSKIE WYPRĄWY-

Do policji zgłosił się onegdaj Mieczy­
sław Glüksmaib zam. w -Sosnowcu przy 
ul. Dęblińskiej w domu Żmigroda, i zamel­
dował, iż onegdajszej nocy nieznani spraw 
cy zakradli się za pomocą wytrycha lub 
podrobionego klucza do mieszkania Majera 
Bessera, bawiącego na letnisku i zabrali 
platerów, srebrnych lichtarzy, futer oraz 
innych wartościowych rzeczy, na ogólną 
sumę 4000 złotych.

Do mieszkania Abrama Rajzera, Sosno­
wiec, Krzywa 3, zakradli się złodzieje w 
nocy z soboty na niedzielę i zabrali gar­
deroby wartości 1500 złotych.

Bronisławie Gołębiowskiej skradziono 
w „Zaciszu“ sakiewkę z gotówka.

(s) Śmiertelny wypadek.
W sobotę ubiegłą w Hucie Katarzyna wr 

Sosnowcu miał miejsce nieszczęśliwy wy­
padek. Żelazna belka przygniotła robot­
nika Jana Godleckiego, lat 19. Nieszczę­
śliwego w stanie b. groźnym przewieziono 
do szpitala Kasy Chorych* gdzie zmarł po 
kilku godzinach, pomimo usilnych zabie­
gów lekarskich. O wypadku policję za­
wiadomił .ojciec nieszczęśliwego. Józef Go- 
dlecki.

(X) Plaga cyganów.
W lesie paruszowieckim rozłożyli swój 

obóz cyganie i niepokoją okoliczną ludność licz 
nenii kradzieżami.

(X) Wypadek samochodowy.
Samochód delegata Izby rzemieślniczej p. 

Ludwika Wróbla wjechał w czasie jazdy do ro­
wu przygniatając jadącego w nim Franciszka 
Dziude z Golejowa, który doznał złamania le­
wej nogi.

(X) Kradzież z włamaniem.
Nieznani sprawcy włamali się do kasyna, ko 

palni „Hugon" w Niedobczycach, skąd zabrali 
80 butelek napojów wyskokowych różnego ga­
tunku.

(X) Znowu pożar.
W Gotartowieach wybuchł pożar w zabudo­

waniach Pauliny Szymurowej. Pastwa płomieni 
padł dom mieszkalny. Szkoda dochodzi 2000 zł,

Pożar powstał wskutek nieostrożnego obcho­
dzenia się z ogniem.

(X) Zatwierdzenia.
Kierownik szkoły Bernard Kugler zatwier­

dzony został na sekretarza gminnego w Ochoł* 
CU, chałupnik Fojcik Alojzy ną egzekutora 
gminnego w Uchyisku. a badaczem mięsa w 
Rydułtowach został mianowany lekarz wete­
rynaryjny Tadeusz Górski w Rydułtowach.

(X) Z ruchu towarzystw.
W niedzielę 14 bm. odbyło się w Ga­

szowicach przyjęcie 150 aspirantek ną 
członkinie Kongregacji Mariańskiej. Z o- 
kazji tej uroczystości odprawił ks. Broda 
nabożeństwo, Po południu odbyło się ze­
branie . organizacyjne, celem założenia 
Stów. kat. czeladzi. Na członkówr zgłosiło 
się 48 kandydatów.

Z Cieszwriislctetfo

(:) Napaść „Schlesische Zeitung".
W numerze 222 umieściła „Schlesischer Zei­

tung“ notatkę o rzekomym nocnym napadzie 
dokonaném przez naczelnika urzędu pocztowe­
go w Kamienicy i listonosza Karola Jerzabka 
na przechodnia K. W., którego wymienieni 
mieli poturbować, a naczelnik urzędu strzelał 
z rewolweru.

Wypadek ten został przedstawiony fałszy­
wie i sprawa zbezczeszczenia funkcjonarjuszów 
pocztowych oddana została prokuratorii. Celem 
poinformowania ogółu o stanie rzeczy podaje­
my faktyczny przebieg sprawy.

Na Urząd pocztowy w Kamienicy niewyśle- 
dzeni dotychczas sprawcy dokonali dwukrotnie 
włamania połączonego z kradzieżą, a oprócz 
tego jakieś indywidua zdejmowały godła pań­
stwowe z gmachu urzędu, zdrapywały orły ze 
skrzynek listowych etc.

Naczelnik urzędu, mieszkający zdała od 
urzędu zmuszony był nad urzędem pocztowym 
roztoczyć większa opiekę w nocy i urządzać 
częściej kontrolę.

W krytycznej więc nocy przechodząc około 
urzędu spostrzegł osobnika stojącego przed 
wejściem do urzędu, który oddalił się z chwilą 
zbliżenia sie naczelnika. Po oddaleniu się ob­
cego zauważył naczelnik urzędu otwartą 
skrzynkę listową, w przypuszczeniu więc, że 
rozchodzi się o jakieś złe zamiary, zawezwał 
z domu listonosza, z którym z ukrycia obser­
wowali przez 3 godziny urząd. Około godz. 2 
w nocy stanął przed wejściem do urzędu ja­
kiś osobnik manipulując coś przez dłuższy 
czas około drzwi. Zobaczywszy zbliżających 
się funkcjonarjuszów pocztowych osobnik teti 
począł uciekać. Ponieważ na wezwanie na­
czelnika urzędu nie stanął strzelił naczelnik na 
postrach z rewolweru w górę. Na odgłos strza 
fu uciekający stanął. Poznano w nim Karola 
Wiesnera z Kamienicy.

O wypadku tym doniósł natychmiast naczel­
nik poczty policji miejscowej, która w sprawie 
tej czyni dalsze dochodzenia.

Tak się przedstawia faktyczny stan rzeczy 
tendencyjnie sfałszowany przez „Schlesische 
Zeitung“.

£) NAJLEPSZE KSIĄŻKI!
!*/ ÎADAC BEZPŁPROSPEKTÓW. WARS2.KREDVT0WA l
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lali się leje Krew dla... Ojczyzny Walki w Związku Uchodźców.
Z Pszczyny nam piszą:

Po ostatniej uroczystości Bractwa Strze 
leckiego zaszedł przykry wypadek dla 
towarzystwa. Gdy goście wracali do do­
mu, został niejaki Zentner z Pszczyny, 
oczywiście Niemiec z urodzenia, pobity 
do krwi i ciężko okaleczony.

Sprawa na pozór błaha, gdyż po zaba­
rwię często zachodzą bijatyki. Jednakże 
w tym wypadku rzecz inna. — Po raz 
drugi Polska w Pszczynie była zagrożo­
na. —■ Niemiec — nie mówiąc wogóle po 
polsku, musiał się siłą faktu odezwać do 
swych kolegów na ulicy po niemiecku. 
Tego oczywiście nie można było cierpieć. 
Od czego „pseudopowstańcy stoją na 
straży? Na czele stanął sam prezes gru­
py miejscowej i wiceprezes pow. Związku 
Powst. Śląskich p. Zembok Paweł i ruszył 
do ataku. Zadał ciosy dosyć poważne, 
gdyż p. Zentner zażądał odszkodowania 
aż 280 złotych.

Może złośliwi będą twierdzić, że wy­
rażamy politowanie Niemcowi i stoimy na 
usługach niemieckich. Nam chodzi o coś 
innego. W Polsce mamy ko istytucję i 
prawo. Z jednej strony p. Zembok uczuł 
się naraz tak wielkim patriotą» że mowa 
niemiecka zadrażniła go jak byka czer­
wona chusta, z drugiej strony, kiedy były 
powstania i „mógł lać krew“ za Polskę, 
to siedział w biurze i podpisywał się jako 
„komisarz plebiscytowy“, żądając dla sie 
bie podwyżki pensji. Po drugie, co dziś 
Niemcom, to jutro Polakom. Dosyć sły­
szy się pogróżek ze strony właśnie tych 
sztucznie urobionych powstańców prze­
ciwko obywatelom Polakom, stojącym w 
obozie innego przekonania. Czy może nie 
będziemy życia pewni? Bo i drugi Zem- 
boka powiernik, Kozyra, przy każdej spo­
sobności grozi bronią.

Dzienna
tabela wygranych.

10-go dnia ciągnienia 5-tej Klasy 
Piętnastej Polskiej Loterji Państwowej, które 
odbyło się publicznie w dniu 12 sierpnia 1927 r.
Wyplata wygranych V klasy rozpocznie się 
dopiero po wydaniu ogólnej tabeli urzędowej 

(t. j. w drugiej połowie września 1927 r.) 
Wygrane po 400 złotych i wyżej;

2323 — 500 2575 — 400 28Ö5 — 400 3342 — 400 
3579 — 400 4584 — 500 5144 — 600 5428 — 400 
8713-— 25000 1Í240 — 500 13454 — 400 13479
— 500 15860 — 400 22652 — 500 23036 — 1000 
28414 — 400 29814 — 600 29850 — 600 30383 — 
15000 32726 — 400 34291 — 600 35138 — 400 
35152 — 500 35226 — 1000 35891 — 500 37175
— 1000 37288 — 1000 38284 — 400 39677 — 400 
40637 — 600 41329 — 500 42060 — 400 42153 — 
400 42579 — 400 45299 — 400 45634 — 400 45804
— 500 47162 — 400 48454 — 25000 49168 — 2000 
51152 — 400 52344 — 600 54235 500 54725 — 400 
55276 — 400 55387 — 500 56681 — 400 58451 — 
400 58484 — 400 58877 — 500 59026 — 500 59202
— 400 59807 — 1000 601148 — 400 60615 — 500 
61374 — 600 61792 — 400 62194 — 400 63749 — 
500 63900 — 3000 64023 — 400 64824 — 400 
65096 — 400 65739 — 500 66727 — 400 68072 — 
400 68477 — 500 69464 — 500 70345 — 400 70853
— 600 73078 — 500 74191 — 500 75285 — 600 
76174 — 500 77529 — 1000 77765 — 1000 82915
— 600 84986 — 400 85473 — 400 86119 — 400 
86138 — 400 86956 — 400 87334 — 600 89521 — 
400 92228 — 600 92450 — 400 93740 — 400 96580
— 400 101655 — 400 101849 — 600 102259 — 500 
104102 — 400.

Wykaz wygranych stawek do przejrzenia 
bezpłatnie w największej i najszczęśliwszej ko­
lekturze Górnośl. Banku Górniczo-Hutniczego 
S. A. Katowice. Św. Jana 16 i oddziale tegoż 
w Królewskiej Hucie, ulica Wolności 26. jedno­
cześnie można tam nabyć jeszcze niewyloso- 
wane losy klasy 5-tej lub zamienić bezpłat­
nie wygrane stawki. Ciągnienie klasy 5-tej po­
trwa jeszcze do dnia 16 września br.

Giówna wygrana: zl. 600.000 
oraz wygrane po zł. 200.000. 100.000, 50.000, 
25.000, 15.000, 10.000 i wiele innych na ogólną 
sumę zl.: 13,808.000.

Kolosalne szanse! Co drugi los wygrywa! 
Cena losów: Cały los zł 200, pół losu zł 100, 

ćwierć losu zł 50.
Wygrane po 300 złotych padły na Nr. Nr.

10 1018 1131 1190 1309 1799 1806 2792 2897 3103 
3377 3483 3555 4369 4832 5315 6114 2220 2952 
7491 8039 8895 10321 10434 11232 12160 12403 
12434 12878 13362 13901 14596 14756 17576
17677 20028 20224 20721 21188 21578 22566
22648 23004 23883 24192 24700 25876 27265 27622 
27729 28115 28348 28.353 28717 29073 29329 30828 
31373 32854 34038 34171 36184 36719 37589 37730 
38189 38640 38719 38760 39075 39502 39983 40583 
40(582 40762 40854 42199 42872 43900 44755 46524 
47099 47291 48706 48767 49495 50915 51185 51193 
52950 53157 53623 53696 54152 54251 54543
54738 56168 56234 56614 57753 59861 60961 61862 
61899 63601 63605 63622 63798 65493 65892 66002 
66757 66944 67072 67346 67866 68056 68299 68372 
69077 70286 70442 71033 72244 72459 75247 75538 
75655 77122 78531 78971 79981 81318 82499 82783 
82847 83207 83740 85264 85382 86392 86399 86656 
87550 87605 87653 88129 8S347 89937 91735 91876 
92092 92,140 93123 93392 93851 94537 95513 95985 
96151 96291 97011 97858 97978 98117 98275 98491 
99496 99074 100121 100392 100496 101256 101276 
101277 101428 101793 102163 102418 102854 
103076 103405 103481 104674.

Czyż srawa polska na Śląsku stoi obe­
cnie już tak marnie, że runąć może. kiedy 
Niemiec mówi po niemiecku? A gdzie 
godność narodowa Polaka?

A co się dzieje później? P. Zembok 
w towarzystwie jeszcze innych „powstań­
ców“ udaje się do Niemca Zentnera i bła­
ga o litość, zobowiązując się pokryć ko­
szta i wydatki, żeby tylko nie doznać wy­
miaru sprawiedliwości ze strony sądu. 
Gdzie logika i konsekwencja? Najpierw 
„pokaże chłopa“ — a potem czołga się 
przed Niemcem. To godność narodowa?

Lepszy Polak.

Jak już wczoraj donosiliśmy, odbył 
się w niedzielę w Katowicach doroczny 
zjazd związku uchodźców. Zjazd ów zo­
stał rozbity, gdyż w czasie obrad przy­
szło do takich awantur, iż na salę mu­
siała wkroczyć policja. Przyczyną bu­
rzy, jaka wybuchła na zjeździe, były za­
mierzenia naszych sanatorów, którzy 
przy pomocy rozmaitych praktyk chcieli 
zawładnąć zjazdem, jak też ze związku 
uchodźców utworzyć dla siebie domenę 
swych wyłącznych wpływów politycz­
nych. W tym celu sprowadzono na zjazd 
uchodźców z Oświęcimia, licząc na ich
pomoc.

Bohaterowie lotu na Honolulu.

Z lewej strony Artur Goebei. który na 
swym samolocie „Woolaroe“ przeleciał 
z San Francisco do Honolulu, w 26 godzi­
nach 7 m. zdobywając nagrodę 25 tys. 
doi., z prawej Miss Doran, która, jak się

zdaje, zginęła pomiędzy innemi ofiarami 
tego współzawodnictwa. Rozpisano na­
grodę w wysokości 40 tys. doi. dla tego, 
kto odkryje ślady zaginionych.

0 reformę podatku kinowego.
Śląski Związek właścicieli kin przed­

łożył władzom memoriał z wnioskiem 
reformy podatku kinowego dla miast i na 
Fundusz Gospodarczy. Projekt przewi­
duje obciążenie podatkami głównie miejsc 
najlepszych, a odciążenie miejsc niższych

w celu uprzystępnienia kina dla warstw 
gorzej sytuowanych. Projekt przewidu­
je: do 1 zł. podatek 5 proc., od 1—2 zł. 
podatek 10 proc., od 2—3 zł, pod 20 proc., 
od 3—5 zł. pod 30 proc. i nad 5 zł. po­
datek 40 proc.

Oszustwo za pomocą fałszywego przekazu
telegraficznego.

W sobotę zgłosił się w lwowskiej głów­
nej kasie pocztowej osobnik, który przed­
łożył poświadczenie nadania telegraficz­
nego 18.000 zł. w urzędzie pocztowym w 
Hrubieszowie na nazwisko Tadeusza Ma­
zurka we Lwowie. Urzędnik, stwierdziw­
szy autentyczność posiadacza, pieczątki 
oraz legitymację interesenta, wypłacił bez 
wahania wspomnianą kwotę. Po pewnym 
czasie urzędnik zwrócił się do oddziału 
przekazów telegraficznych, celem stwier­

dzenia, czy nadeszło już zlecenie wypłaty. 
Jak się okazało, żadnej wiadomości z Hru­
bieszowa o przekazie 18.000 nie otrzymano 
Powiadomiona o oszustwie dyrekcją pocz­
ty zwróciła się do policji, podając rysopis 
oszusta. Zdaje się, że będzie rgęęzą trud­
ną wpaść na jego trop, gdyż należy on 
prawdopodobnie do szajki międzynarodo­
wych oszustów, którzy dokonali podob­
nych przestępstw w Białymstoku, Lubli­
nie i t. d.

Przypomnieć należy, że już w ze­
szłym miesiącu na nadzwyczajnym zjeź­
dzie prezesów i delegatów oświadczyło 
się 54 filii na 64 przeciw dotychczasowe­
mu zarządowi (p. Joniec). Wybrano tani 
komisję z siedmiu, która zwołała nad- 
zwyczajy zjazd, na którym wybrany! 
■został nowy tymczasowy zarząd z pa­
nem Grała na czele. Stary zarząd nie 
dopuścił jednak nowego do urzędowania, 
nie chcąc mu odstąpić biura na ulicy Ple­
biscytowej, tak iż nowy tymczasowy za­
rząd urzędował w ,,Strzesze Górniczej“.

Na niedzielnym zjeździe mimo sukur­
su, jaki stanowili uchodźcy z Oświęcimia, 
opozycja przeciw staremu zarządowi 
przy wyborze prezydjura zwyciężyła, co 
tak wzburzyła sanatorów, że nie dopu­
ścili do spokojnego zakończenia zjazdu.

Kongres domaga się od Ministerstwa Pracy 
i Opieki Społecznej uwzględnienia wniesionego 
protestu przeciw Kom. Arbitr., zaś od kom. 
Arbitr, żądamy jaknajrychlejszego zwołania 
terminu rozprawy dotyczący wniosku Chrz. 
Zw. Zawodowych.

2) Kongres stwierdza: Że aczkolwiek żniwa 
ukończono, jednakowoż nie widać żadnych zna­
ków obniżenia cen na. artykuły pierwszej po­
trzeby i drożyzna dalej wzrasta i powoduje 
niezadowolenie wśród warstw pracujących. 
Wobec tego domaga się Kongres od władz ob­
niżenia cen na artykuły pierwszej potrzeby. 
Jako pierwszy środek przeciw drożyźnie do te­
go uważa Kongres wydanie zakazu wywozu 
produktów rolniczych oraz bydła zagranicę.

Kongres stwierdza, że rozgoryczenie szero­
kich warstw pracujących w ciężkim przemyśle 
prędzej nie zniknie, dopóki dla wszystkich ro­
botników w hutnictwie Śląskiem nie będzie 
przjiwrócony 8-godzinny dzień pracy. Kongres 
domaga się od Ministerstwa Pracy wzgl. od Ko­
misarza Demobilizacyjnego na Śląsku jakna}- 
rychlejszego rozpatrzenia memorjalu Z. Ch. 
Z. Z., złożonego w miesiącu maju w Minister­
stwie Pracy. Dalej domaga się Kongres wpro­
wadzenia ustawy o czasie pracy i urlopach na 
Górnym Śląsku, obowiązującej w innych częś­
ciach Rzeczypospolitej.

3) W sprawie dostarczania ziemniaków Kon­
gres stwierdza, że robotnicy byli w roku 1926 
pokrzywdzeni przez Centralę Ziemniaczaną tak 
pod względem ceny jak i jakości ziemniaków. 
Kongres domaga się zniesienia Centrali Ziem­
niaczanej. Kartofle powinny być dostarczane 
przez poszczególne przedsiębiorstwa jak to 
miało miejsce przed wojną lub też powinno 
się udzielać robotnikom zaliczek na zakup kar­
tofli.

■ 4) Położenie inwalidów górniczo-hutniczych' 
jest nad wyraz ciężkie. Kongres wzywa Za­
rząd Z. Ch. Z. Z., ażeby przedsięwzięto odpo­
wiednie kroki u czynników miarodajnych w 
celu przyjścia z pomocą tym najuboższym i w 
pierwszym rzędzie zaopatrzyć ich w ziemniaki.

W Sejmie Śląskim znajduje się projekt usta­
wy o zmianie Ubezpieczeń na niemoc i starość' 
który idzie w tym kierunku, ażeby znaczenie 
podwyższyć świadczenia dla ubezpieczonych, 
Z powodu zamknięcia sesji Sejmu wzmiamko 
kowana ustawa nie mogła dotychczas być zre­
alizowana. Zjazd wzywa wszystkich posłów 
bezwzględnie, ażeby domagali się natychmia­
stowego zwołania Sejmu Wąskiego w celu u- 
chwalenia noweli do ustawy na niemoc i sta­
rość i podwyższenia świadczeń najmniej o 
100 procent.

Kongres Rad Zakladowfdi
Chrześcijańskich Związków Zawodowych

OBRADOWAŁ W KATOWICACH.
W ubiegłą niedzielę odbył się w Kato­

wicach w Domu Związkowym przy koście­
le św. Piotra i Pawła Kongres Rad Za­
kładowych Górnego Śląska i Delegatów 
Zagł. Dąbrowskiego i Krakowskiego. Zjazd 
zagaił w obecności przeszło 150 radców i 
delegatów Kartelu Ch. Z, Z. p. poseł So- 
siński witając przybyłych hasłem „Szczęść 
Boże“.

Po przyjęciu porządku dziennego n- 
dzielił przewodniczący głosu gen. sekr. 
p. Musiołowi, który w swym referacie po­
ruszył najaktualniejsze sprawy doby obec­
nej, obchodzące szerokife masy robotnicze, 
a związane ze stale wzrastającą drożyzną 
zarobkami, przywróceniem 8-godz. dnia 
pracy, rozszerzeniem ustawy o czasie pra­
cy Rzeczypospolitej na teren Górnego 
Śląska, urlopów i dostarczania ziemniaków 
przez poszczególne zakłady i zniesieniem 
Centrali Ziemniaczanej. Dalej wskazał 
mówca, że pertraktacje z pracodawcami

mają się rozpocząć w dniu 22-go bm., a 
„Zespół Pracy“ zwołuje swój kongres 
Rad Zakładowych dopiero na dzień -24-go 
sierpnia. Następnie zaznaczył referent, że 
Centrala Ch. Z. Z. już w maju br. wysłała 
memoriał do Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej o przywrócenie 8-godz. dnia 
pracy po hutach cynkowych i żelaza. Me­
moriał ten został przekazany Kamisarzowi 
Demobilizacyjnemu, który przeprowadza 
pertraktacje w poszczególnych zakładach. 
Skoro pertraktacje zostaną ukończone, 
przystąpi Komisarz z Ch. Z. Z. do konfe­
rencji, nie wiadomo więc, poco p. Pie­
trzak z Zjedn. Zaw. Polskiego w ubiegłym 
tygodniu z podobnym memoriałem jeździł 
do Ministra Pracy.

W dyskusji zabierało glos przeszło 30 
delegatów i radców, którzy) w rzeczowy 
i stanowczy sposób domagali się przepro­
wadzenia uchwalonych rezolucyj.

Rezolucje
1) Kongres Rad Zalkładowyicfi zorganłzowa- 

nych w Chrześcijańskich Związkach Zawodo­
wych stwierdza że:

Orzeczeniem Komisji Arbitrażowej, które 
przyznaje podwyższenie zarobków w hutach 
cynkowych 45 gr. poprawy na dniówkę z po­
czątkiem 1-go sierpnia br. robotnicy ci w sto­
sunku do robotników w hutach żelaza zostali 
pokrzywdzeni, albowiem robotnicy hut cynko­
wych domagali się poprawy od I-go czerwca 
br. na tych samych zasadach, jak orzeczenie 
Kom. Arbitr, dla robotników hut żelaza w wy­
sokości 75 gr przeciętnie na dniówkę, a ule 45

groszy. Ponieważ robotnicy, zatrudnieni przy 
piecach w hutach cynkowych otrzymują do 
zarobku zasadniczego taryfowego t. zw. premie 
i dodatki produkcyjne itp., a których nie uwa­
ża się za robotnków akprdpwych Kongres do­
maga się od Chrz. Zw. Zaw., aby nie zanied­
bały żadnej sposobności, aby dla robotników 
w hutach cynkowych uzyskać lepsze zarobki. 
Kongres połępa prze wód ców „Zespołu Pracy“, 
którzy wysunęli na ostatnśem posiedzeniu Kom. 
Arbitr, żądania podwyżki zarobków tylko dla 
dniówkarzy 1 fachowców niepracujących .w ar 
kordzie w tych botach, \

REZOLUCJA WNIESIONA PRZEZ DELEGA­
TÓW ZAGŁ. DĄBROWSKIEGO

1) Robotnicy Zagłębia Dąbrowskiego w prze­
myśle górniczo-metalowym pod względem za­
robkowym są bardzo pokrzywdzeni. Zarobki na

■mnym Śląsku są niedostateczne, w Zagłębiu 
Dąbrowskiem są jeszcze o 100 procent gorsze.

2) Przyczyną niskich zarobków jest war- 
cholstwo Centralnego Związku PPS., który 
wyłączenie prowadzi pertraktacje z przemy­
słowcami i nie chce dopuścić innych związków 
do wspólnego kartelu i wskutek tego robotnik 
w Zagłębiu Dąbrowskiem cierpi głód.

3) Kongres stwierdza, że naprawa krzywdy 
robotników w Zagłębiu Dąbrowskiem może 
być naprawiona tylko przez wspólny front 
wszystkich związków zawodowych.

4) Kongres prosi Główną Centralę CH. Z. Z. 
o poczynienie starań w celu ujednostajnienia 
ruchu zarobkowego na terenie Zagł. Dąbrow­
skiego.

li Po i wka
Z NAD MORZA

Ledwie świt dzienny zarumieni morze 
z helskiego lądu na toń morską leci 
zew hymnu: „Kiedy ranne wstają zorze“.
To śpiewa obóz „Syberyjskich Dzieci“...
A kiedy słońce kryje się w wód ławy, 
płynie pieśń: „wszystkie nasze dzienne

sprawy“.

Tak wita, żegna 'dzień polskie wybrzeże 
i skrawek morza naszego polskiego, 
w opiekę Bogn oddając się szczerze 
przez usta dzieci z obozu letniego 
a że obozy licznie zawitały, 
więc często zdaje się: śpiewa Hel cały...

„Dzieci Syberjl" najpiękniej śpiewają 
j obóz ich jest najbardziej wzorowy — 
Staruszki-so-ny przystanęły zgrają 
ł obserwują ten huf dziatwy zdrowy, 
co przybył do nas z lodowych oddali 
1 dzisiaj pieśnią polska Boga chwali.

Jotęs.



Str. 8. Nr. 230. - 23. Vffl. 27,KOCONIA'
Trzęsienie ziemi 

na Śląsku Opolskim,
Jak nam donoszą w nocy z piątku na 

sobotę odczuto w Rokitnicy ną Śląsku 
Opolskim dość silne trzęsienie ziemi. 
-Wstrząs zbudził ze snu mieszkańców. Naj­
prawdopodobniej przyczyną lokalnego 
trzęsienia ziemi było zawalenie się jakie­
goś chodnika z sąsiednich kopalni.

Program radiowy
WTOREK 23 SIERPNIA.

Warszawa 1.111.
15 00 Komunikat gospodarczy i meteorolo­

giczny. 16 35 Odczyt; Astronomia w drugie] 
połowie 19-go wieku. 17 15 Koncert popołu­
dniowy. 1915 Rozmaitości. 20 00 Komunikat 
rolniczy. 20 15 Transmisja korfcertu z Doliny 
Szwajcarskiej.

Kraków 422.
1715 Transmisja koncertu z Warszawy. 

1900—19 30 Odczyty. 20 00 Komunikat sporto­
wy i inne. 20 15 Transmisja koncertu z War­
szawy,

Poznań 270,
14 00 Oieida pieniężna. 17 30 Transmisja kon 

. certu z kawiarni Wielkopolanka. 19 10 Przeg­
ląd rzeczy ciekawych z całego świata. 19 35 
Komunikaty gospodarcze. 20 30 Koncert wie­
czorny.

Londyn 361.4.
1615 Koncert orkiestry. 18 00 Orkiestra ta­

neczna. 18 45 M.uzyka popularna. 19 30 Muzy­
kalna komedja. 22 30 Jazzband.

Berno 441.2.
1215 Orkiestra. 1915 Transmisja z teatru 

narodowego. 22 00 Transmisja z Pragi.
Rzym 449.
17 45 Koncert. 2110 Transmisja z jednego 

teatru.
Berlin 483,9.
16 30 Transmisja koncertu z badu Swine- 

muende. 21 00 Muzyka kameralna.
Wiedeń 517.2 m.
10 OO Koncert przedpołudniowy. 1615 Kon­

cert popołudniowy. 20 05 Kwartet kameralny i 
sopran.

wyKcnywo
POLONIA

owies. ul. Sobieskiego II

Z sali sądowej w Katowicach.
SPÓŹNIONA

W roku 1925 były egzekutor Magistracki 
miasta Katowic Józef Nowak otrzymał zlece­
nie ściągnięcia zaległych podatków z huty 
„Beldana“ w Dębie, a które się należały Za­
kładowi Ubezpieczeń w Król. Hucie. Dnia 4 
kwietnia 1925 roku Józef Nowak otrzymał 
czek z huty „Beldona“ na sumę 4.669 złotych 
J .pieniądze te zainkasował w P. K- O, w Ka­
towicach. Huta „Beldona“ otrzymała wpraw­
dzie pokwitowanie od egzekutora na zapłaco­
ną sumę, natomiast kasa magistratu nie otrzy­
mała od Nowaka pieniędzy żadnych i gdy po 
kilku tygodniach Zakłady Ubezpieczeń zapyta­
ły Magistrat- katowicki czy ściągnięto już po­
datek z huty „Beldona“ dopiero wtedy wyjaś­
niło się, że pieniądze te chociaż i zostały ścią­
gnięte jednak egzekutor je sprzeniewierzył i 
ucie.kł zagranicę. Tymczasem Józef Nowak 
przebywał w Bytomiu, gdzie jakiś czas, aby 
zarobić sobie na życie, grywał w restaura­
cjach na fortepianie. Z .powodu tego, że defrau­
danta nie można było odszukać a. sprawa po­
szła w zapomnienie. Dopiero w końcu czerw­
ca br. do sądu w Katowicach zgłosił się skru­
szony były egzekutor magistracki Józef No­
wak oddając się w ręce sprawiedliwości.

Dnia 22 sierpnia br. Sąd Powiatowy w Ka-

SKRUCHA.
towicach rozpatrywał sprawę Józefa Nowaka, 
oskarżonego o sprzeniewierzenie. Oskarżony 
sprowadzony z aresztu śledczego, do winy 
przyznaje się ze skruchą, lecz tłumaczy się, 
ze pieniędzy tych nie sprzeniewierzył. Twier­
dzi, że po otrzymaniu pieniędzy z P. K- O. w 
Katowicach udał się ze swym kolegą do pew­
nej restauracji i tam upił się do nieprzytom­
ności, przypomina sobie, że zapłacił wtedy ra­
chunek w restauracji na sumę około 300 zło­
tych, resztę pieniędzy skradziono mu z kie­
szeni, gdzie leżały zapakowane w kopercie- 
Pieniędzy tych nie potrzebował sprzeniewie­
rzać, gdyż sytuowany był dobrze, otrzymy­
wał bowiem pensję około 1200 złotych mie­
sięcznie, Uciekł zagranicę z obawy przed wię­
zieniem, lecz gdy przekonał się, że w Niem­
czech nie znajdzie tak łatwo pracy jako Po­
lak, powrócił do Katowic i sam się oddał w 
ręce sprawiedliwości polskiej.

Sąd po naradzie uznał oskarżonego winnym 
sprzeniewierzenia i skazał go na 2 miesiące 
więzienia zaliczając mu odsiedziany areszt 
śledczy. Sąd wymierzył mu tak niską karę 
tylko z tego powodu, że oskarżony nie był do­
tąd karany, że okazuje skruchę i że dotąd pro­
wadził się nienagannie.

OFFENDOWSKI W AFRYCE.
(Z tekj karykatur Grussa:)

Tak jak ten tygrys, złapie się każdy kupiec i będzie żałował, jeśli się nie
ogłaszał w ,P o 1 o n j i“.

Ze stowarzyszeń.
* Chorzów — Tow. Śpiewu »Gwiazda“
urządza miesięczne zebranie we wtorek dn* 

23 bm. Goście mile widziani.
* Z ruchu Ch. Dem.
Bytków. W ubiegłą niedzielę odbyła się W! 

Bytkowie Akademja Poselska Polskiego Str. 
Ch. Dem. na którei przemawiali pp. poseł So- 
siński i Gacek z Katowic. Licznie zebrani 
członkowie Ch. Dem. i sympatycy po wysłu­
chaniu referatów uchwalili jednogłośnie nastę­
pujące rezolucje:

„Zebrani na Akademii Poselskiej Ch. Dem, 
w Bytkowie w dniu 21-go sierpnia 1927 roku, 
uchwalają co następuje:

Uznajemy pracę posłów Chrześcijańskiej 
Demokracji i wyrażamy pełne zaufanie p. po­
słom Wojciechowi Korfantemu i wzywamy ich1 
aby dalej niestrudzenie pracowali dla- dobra 
ojczyzny i społeczeństwa.

Zebrani domagają się aby władze dołożyły 
wszelkich starań w kierunku obniżenia cea 
produktów potrzebnych do życia codziennego,

Domagamy s-ię aby wytyczny kierunek na­
szej polityki społecznej i nasze rządy oparte 
były na zasadach chrześcijańskich, jako bez­
względnej woli większości narodu.

Tylokrotnie zwracaliśmy uwagę Szan. 
Czytelnikom 1 Abonentom „Polonii“, że re­
dakcja nie odpowiada listownie, a je­
dynie w rubryce „Odpowiedzi Redakcji“. Dla­
tego też nadsyłanie znaczków pocztowych na 
odpowiedź jest zupełnie zbyteczne I nadesłane 
niepotrzebnie znaczki używane sa na cele fi­
lantropijne.

* • *
Testament. Prosimy się osobiście zwrócić 

do naszej poradni prawnej,
K- Katowice. Sprawa jeszcze jest w toku

pertraktacji.
JVL P. Rozdzień. Wartość przedstawia się

w wysokości 4,30 zł.
Z. J. Bielsko. Należy wnieść podanie do U* 

rzędu Wojewódzkiego w Katowicach.
S. K. Świętochłowice. Należy wnieść skar­

gę przeciw spedytorowi o odszkodowanie za 
poniesioną szkodę.

113. B. Załęże. Należy się zwrócić do U- 
rzędu Rozjemczego o ustalenie czynszu.

F. K. Tam. Góry. Uzyskanie świadectwa 
ubogich jest w tym wypadku bezskuteczne.

W sprawie rezerw zbożowych.
(Memoriał Związku Polsk. Organizacyj Rolnic*-)

W związku z powziętą przez Rząd decyzją 
otworzenia rezerw zbożowych. Związek Pol­
skich Omgantoacyj Rolniczych złoży^w tej ma­
terii jednobrzmiące tneimorjały Prezesowi Ra­
dy Ministrów, oraiz Ministrom Spraw Wewmętrz 
nych, Skarbu, Rolnictwa oraz Przemysłu i 
Handlu.

Jak się dowiaduje Ajencja Wschodnia, me­
moriał, obszernie omawiający sprawę rezerw 
zbożowych, stwierdza., Iż celem tych rezerw 
Jest: 1) przystosowanie zdolności nabywczej 
rynku wewnętrznego do intensywnej podaży 
eboźa w okresie pożniwnym, 2) zakup i za­
trzymanie w kraju tych ilości dostarczanego 
przez producenta zboża, które, przewyższając 
bieżące zapotrzebowanie' rynku, .musiałyby być 
wywiezione zagranicę i 3) wprowadzenie re­
zerw do obrotu w okresach niedostatecznej po­
daży zboża. Akcja prowadzenia zapasów zbo­
ża — stwierdza dalej memoriał — winna być 
ściśle zastosowana do sytuacji rynkowej, co 
nie pozwala na określenie zgóry rozmiarów 
tworzonych rezerw. Możliwem natomiast jest 
określenie maximum zapasów. Akcję zakupów 
należy ograniczyć przedewszystkiem do zbóż

chlebowych', których wywóz przybiera . naj­
większe rozmiary.. Zbiory jęczmienia są zwy­
kle wyższe od zapotrzebowania kraju, przeto 
Zw. Pol. Org, Rolniczej sądzi, że eksport jęcz­
mienia nietylko nie może być tamowany, lecz 
odwrotnie — musi być popierany.

Co do terenu, na jakim mają się odbywać 
zakupy zapasów zbożowych, to akcja ta win­
na objąć województwa : poznańskie, pomorskie, 
zachodnie części wojeiw. łódzkiego i warszaw­
skiego, gdyż te tereny rozporządzają nadwyż­
kami zboża w stosunku do lokalnej konsumpcji.

Dla owocnej interwencji, memoriał przy­
puszcza, iż wystarczy, gdy na składach d mły­
nach organy kierujące akcją rezerw zbożo­
wych będą miały 1000 wagonów zboża, reszta 
zaś zapasów, w celu zmniejszenia kosztów pro­
wadzenia całej akcji — ma być pozostawiona 
w składach producenta. W końcu Związek Pol 
skich Organizacyj Rolniczych zajmuje stano­
wisko zdecydowanie negatywne, w stosunku 
do utrzymania nadal obowiązujących dzisiaj ceł 
wywozowych, uważając to za błędne z punktu 
widzenia polityki gospodarczej.

GIEŁDY PIENIĘŻNE.
Berlin, 22. 8. (PAT) Dewizy wschodnie: 

Wypłaty na Warszawę 46 825 — 47 025, na Ka­
towice 46 85 — 47 05, na Poznań 46 875 — 
47 075, na Rvge 80 88 — 81 22, na Kowno 41 61 
— 41 79, na Rewel 1 122 — 1 128.

Warszawa. 22. 8. (PAT) Papiery państw.:
5 proc. pożyczka konwersyjna 62 00, 8 proc. 
pożyczka konwersyjna 99 50, 6 proc. pożycz­
ka dolarowa 82 50 — 83 00, dolarówka 60 25 — 
60 60. 5 proc. pożyczka konwers. kolejowa 
6100, 10 proc. pożyczka kolejowa 102 50 —
103 00, 8 proc. listy zastawne Banku Gospodar­
stwa Krajowego 92 00, 8 proc. listy zastawne 
Państw. Banku Rolnego 92,00, 8 proc. obligacje 
Banku Gospodarstwa Krajowego 92 00.

Warszawa, 22. 8. (PAT) Akcje: Bank Dys­
kontowy 132 00, Bank Handlowy 132 00, Bank 
Polski Í39 50 — 139 25, Spiess 98 00, Siła i Swia 
tło 96 00, Częstocice 3 00, Warsz. Cukier 5 00, 
Warsz. Węgiel 93 00 — 95 00, Nobel 49 25 — 
49 50.

Poznań, 22. 8. (PAT) Akcje: Bank Przem. 
2 60, Arcona 3 00, Dr. May *94 50 — 950 0, Unja 
23 00, Wytwórnia Chem. 1 05 — 1 00, Pozn. 
Spółka Drzewna 015, Młyn Ziemiański 2 80, 
Wisła Bydgoszcz 13 50. Tendencja bez zmia­
ny.

NOTOWANIA DEWIZ z dnia 22. Till. «®2T r.
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Warszawa 8
Katowice 8
Gdańsk 6‘/z
Berlin 6
Belgja o Va
Bukareszt 6
Budapeszt 7
Holand ja 
Kopenhaga 
Londyn 
Nowy-Jork 
Paryż 
Praga 
Rzym 
Szwajcarja 
Stockholm 
Wiedzo Yjy*ï .Stopa procentowa Federal Reserve

113
123.45
100
100

105.01
203.31
133.88 
25.22

5.18
100

105.01
100
100

138.88 
105.01

100 zł. 
100 zł. 

lOOGd.gld 
1 R.M. 

100 fr. b.
100 I. 

loo.ooo b w. 
100 gd. h. 
100 k. d. 

1 £
1 $

100 fr. fr.
IDU i. CZBSÏ- 

100 1. 
lOOfr.szw. 
100-k. szw. 
100 szyi-

o Ułamanie

Sprząta* Kopno

Katowi­
cach
**)

359.40

43.60
8.95 

35.16 
26.57
48.95 

172.89

126.31

357.60

43.38
8.91

34.99
26.45

48.71
172,03

125.69
Bank.

Gdańsku Berlinie

47.025
47.05
81.53

58.595

73.55
168.56
112.67
20.446
4.205
16.49
12.462
22.92
81.10
112,87

bon dynie Howym
Jorku

Paryżu Pradze Zurychu

4350 — — 58.-

*T —•

22.42'/2 - 238072 607.50 123.425
34.93— 13.927* 355 72.185

790 — 15.75 3.20—
27.81 7* i ~~ — 90.70
12.133/16 40.08 1,022.—- 207.85
18.15 V« 26.7972 — 139.—

4.863/16 124.02 25.21 —
4.863/is — 25.51- 5.1870
124.02 3.92 — 20.32-

164. — — 15.38
89.25 5.45- 139.20 28.315
25.215/8 19.28- 491.75 —
18.117* 26.8472 685.25 139.30

34.51 — — 73.675

Uflednii

**). Ustalone przez Bapk śląski, tm Banque de Sllesłe,

GIEŁDY TOWAROWE,
Poznań. 22. 8. (PAT) Giełda zbożowa: 

Zyto 37 00 — 38 00, Pszenica 48 00 — 49 00, 
jęczmień 32 00 — 34 00, jęczmień brow. 36 0Ô
— 38 00, owies 32 00 — 33 50, mąka żytnia 70 
proc. 57 50 — 59 00, mąka żytnia 65 proc. 59 00
— 60 50, mąka pszenna 65 proc. 74 — 7600, 
ospa pszenna 24 50 — 25 50, ospa żytnia 24 50
— 25 50, rzepak 54 00 — 56 00. Usposobienie 
spokojne.

Berlin, 22. 8. (PAT) Giełda zbożowa: psze­
nica 275 00 — 279 00, żyto 227 00 — 231 00, 
jęczmień zimowy 202 00 — 208 00, jęczmień 
brow. 220 00 — 268 00, mąka pszenna 35 50 — 
37 25, mąka żytnia 3150 — 32 25, ospa pszen­
na 1550 — 15 75, ospa żytnia 15 00, groch’ 
Wiktoria 40 00 — 46 00, groch drobny jadalny 
24 00 — 27 00, groch pastewny 21 00 — 22 00. 

Gdańsk, 22. 8. (PAT) Dewizy: 1O0 zł. 57 58
— 57 72, wypłaty telegraficzne na Warszawę 
57 64 — 57 78, czek na Londyn 25 08.

Londyn. 22. 8. (PAT) Giełda metalowa: 
Miedź Standard gotówką 55 f trzy szesnaste
— 55 i jedna czwarta, 3 mieś. 55 i dziewięć 
szesnastych — 55 1 pięć ósmych, elektrolitowa 
62 i jedna czwarta — 62 i pól. wyborowa 60 I 
jedna czwarta — 61 i pól, cynk Standard go­
tówką 289 1 pół — 289 i pięć ósmych, 3 mieś. 
284 i pół — 284 ,i trzy czwarte, ołów zagrań, 
płatny jsaraz 22 i trzy czwarte, naprzód 23 i 
jedna ósma, cynk zwyczajny płatny zaraz 21 
i siedem ósmych, naprzód 27 i trzynaście sze­
snastych.

BANK POLSKI ODDZIAŁ W KATOWICAC! 
płacił dnia 22 sierpnia br. za:

Doi. amerykańskie 
Funty angielskie 
Fr. szwajcarskie 
Fr. francuskie 
Fr. belgijskie 
Liry włoskie 
Flor. holenderskie 
Korony czeskie 
Korony szwedzkie 
Korony duńskie 
Korony norweskie 
S. austriackie 
Mk. niemieckie 
Doi. kanadyjskie 
Dej. gdańskie
1 gram złota 5.92
1 gram srebrą 0.143
1 złoty w złocie 172.30
! Mk. niem. w złode 2.1270433

8.91 8.88 8,87
43.37 43.28

172.05 171.71
34.90 34.83
24-78 24.73
48.47 48.37

357.60 356.88
26.45 26.40

239.10 238.62
238-60 238.12
231.15 230.69
125.69 125.44
212.— 21158

8.89 8A5
172.65 172.30

Odpowiedzialny redaktor: 
Stanisław. Nogaj, Katowice.
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TargiWiedeńskie
*~"M WTxešvwlax Ï92Î *.

Specjalne wystawyi
Wystawa Belgijska Wystawa Włoska 

Wystawa Japońska
Techniczne nawoisl | wynalazki.

Targ na artykuł? hateiarskie. 
Wystswa reklamy. Targ radiowy. 
Wiedeński salon raéd futrzanych.

Wiza paszportowa zbędna. Z legitymacją 
Targów i paszportem wolne przejście gra­
nicy austriackiej. Czeska wiza tranzytowa 
zbędna. Znaczna zniżka kosztów przejazdu 
kolejami polskiemi, niemieckiemi, czeskiemi 
i austrjackiemi, jak również samolotami.

Informacje wszelkiego rodzaju oraz legi- y 
tymacje (à zł 7—) otrzymać można przez fr 
Włener Messe - A. 0. Wien Vil., 

podczas trwania jesiennych targów lipskich 
w biurze informacyjnym w Lipsku, Oester- „ 
reichisćhes Messhaus, Hainstrasse 16—18, ► 
jak również przez honorowe przedstawi- 
cielstwa w KATOWICACH:

Sp. Akc. dla Mitädzytaar. Traasp.
Moste i

ulica Mickiewicza 14.
Austr. ekspoz. konsularna plac Wolnošd 6/II

Polska Ssba Handlowa 
Polskie Biuro Podrúžy „ORBIS",

Dyrćkcyjna 2. Telefon 8-71.
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Sprzedaż Hurtowa ťlliu na Qorny i Ciesz. dląstci limitaÁtBSf& JftCtfràei, 
w Polsce Sosnowiec, Naftowa • 5
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Targi
Lipskie

28 sierpnia-3 wrzeinia
są największą w Europie rewją wzorów i najkorzystniej­
szym na świecie rynkiem zakupów Więcej niż 1600 grup 
towarów ze wszystkich gałęzi przemysłu będzie reprezen­
towanych. 10000 wystaweów z 21 krajów reprezentuje 

ostatnie zdobyere swej produkcji.
Bliższych wiadomości udziela 1290
zastępca honorowy dla polskiego Górnego Śląsk« 

Alfred Erbse, Katowice, ulica Mickiewicza 4 
Telefon 358, albo wprost

tftrasggci Mm*, .

rttfitrrr
IlSiŹli Którą Miůy powinien przeczyć
TWW$"rrW$7WWWrWP$W¥WWWWWffWW^fWFTTrrW$

w najlepszym punkcie targowym przy Sta­
rym Rynku oraz obszerny, z remizami i wielką 
40 mtr. długą piwnicą rówocześnie urzą­
dzony skład ielaza pierwszorzędna egzy­
stencja, razem lub oddzielnie na sprzedał 
ewtl, skład do wydzierżawienia. — Oferty 
„Par“ Poznań, Al, Marcinkowskiego 11 
pod Nr 33.195. 1387

Na czas wyjazdu poleca się do ubezpieczenia 
od ognia
od kradzieży z włamaniem 
od wypadków.

leneralrm fllsnoja Ubezpieczeń
T. Skowronek.

Tel. 1070. Kröl. Huta, ul. Wolnośd 28. 
Tudzież ubezpieczenia: na życie, antokasco, tran­

sportowe, szybowe. 2599.

292 stronic «Mu, «raz ilustraci! 121
Wesoły opis zabawnych przygód rosyjskiego małżeństwa

w podróży do

♦ Niemiec i Franci '♦
powieść A. LEJ KINA, p. tM zagranicą“

Cena w 3-ch barwnej, kartonowej okładce

-------zi

Ć Zarząd Obwodowy
Funduszu Bezrobocia w Kafowicocii
podaje- do wiadomości osób za­
interesowanych, że mieszczące się 
dotychczas w gmachu miejsco­
wego Starostwa Obwodowe Biu­
ro Funduszu Bezrobocia zostaje 
przeniesione z dniem 22 bm. do 
nowego lokalu przy ul. üC©4 
duszki 1.49 nr. tel. 2202.

PrzewBdnissąey Zarządu 
t^l==j.-i~=SS=

Do nabycia we wszystkich księgarniach Polski, oraz w 
oddziałach i agenturach »POLONII“.

Skład główny: „(fotonia". ttmtowżee, Sobieskiego 11.

KSiąŻKa którą każdy powinien priCCZf ÉM
aAAMAAMAÀAAAAAAAAAAAAAAAAAÀAAAAÀAAAAAAAAMAAAAAAAA

jednofamilijny 3—5 pokoi 
z ogrodem z wolnem miesz­
kaniem. Oferty do Polonji 
Królewska Huta pod Kupno.

>?-ii

me obu języka­
mi. Oferty z po 
daniem dotych­
czasowej prak­
tyki pod ,,F. 
W. do Polonji.
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— No i co? — spytano hurmem, gdy wysłany żołnierz 
powrócił na dawne miejsce...

— Mech!
— Co? Mech?
— Gadajże do rzeczy!
— Co mâm gadać? Znalazł widać, czego szukał i cieszy 

się dlatego!
— Może to będzie jadł?
— Iii... Zjadł już przedtem pół placka ryżowego. Zresztą, 

patrz. Zostawił teraz swój kamień mchem porośnięty i patrzy 
w dolinę.

Najlepiej byîobÿ go skuć łańcuszkiem. Może jaki czarow­
nik?

— Jeśli jest czarownikiem, to łańcuszek też nie pomoże.., 
Stanie się, co się ma stać. Bóg jest jeden!

W ten sposób wartownicy dali wyraz swej przysłowiowej 
malajskiej zabobonności a zarazem wierze w ślepe przezna­
czenie, jak na wyznawców Koranu przystało. Ale żadnemu z 
nich na myśl nie przyszło, że niewinny mech dopomógł Angli­
kowi ostatecznie do ustalenia, gdzie się znajduje północ, a co 
za tern idzie, inne części świata. Dlatego też śledził uważnie 
od samego rana kierunek wędrówki słońca. I dlatego właśnie 
zacierał ręce na znak zadowolenia, mrucząc pod nosem:

— Tak... tak... To nie Sumatra, jak przypuszczaliśmy.. Nie 
mam najmniejszej wątpliwości. Wszystkie pasma górskie Su­
matry biegną z północy na południe, a ściśle biorąc z północ­
nego zachodu na południowy-wschód, czyli równolegle do po­
łożenia samej wyspy. , .

Przeszedł się kilka razy i monologował dalej:
— Więc co? Byłby to półwysep Malajski, jak Smith przy­

puszczał? Wykluczone... Przedewszystkiem nic mi nie wia­
domo aby Malaka posiadała pokłady węgla tak szalenie boga­
te à przede wszystkiem naftę. Dalej nasza morska podróż na 
okręcie pirackim nie mogłaby w takim wypadku trwać aż 
trzynaście dni..« chyba, że nas umyślnie wożono dla zmylenia 
wszelkich śladów..., Hm... hm.. Nie to niemożliwe.

Zmęczone ciało upomniało się o swoje prawa. Godfiey 
Hooker usiadł więc na jakimś dużym głazie i rozmyślał dalej:

— Gdzież tedy jestem właściwie? Co to za ląd, lub wyspa 
olbrzymia? Malak nie, ani Jawa, ani Sumatra... Najbliższe 
byłoby Borneo... Stop!.. Ależ oczywiście.. To Borneo! Borneo! 
Zgadza się! Weźmy kierunek pasm górskich. Biegną z pół­
nocnego-wschodu na południowy zachód. Już to jedno star­
czy za wszystkie dowody, a pozatern węgieł i ropa. Więc je­
steśmy uwięzieni gdzieś w głębi tej wyspy, trzeciej co do 
wielkości na globie ziemskim a tak mało zbadanej... Więc owi 
ludzie dzicy, którzy na nasz widok opuścili w popłochu swe 
nędzne lepianki fam w puszczy, to jedno z plemion Dajaków... 
Hm Niezbyt bezpi^pe sąsiedztwo, Dobrze o tern wiedzieć.

Długoletnia, dobrze wprowadzona 
firma we Lwowie, z powodów 

familijnych
wydzierżawi lab sprzedb

na korzystnych warunkach
Pliodosyfnig i Iiikiernfę

urządzoną nowocześnie, z własnym 
torem przemysłowym, (ewentual­
nie willa z ogrodem i stajnią) jakoteż
rtwa sWepy delaUczne wódeH oraz 
poBóf flo śniadań z dozwolonym 

wyszynkiem,
z własnemi koncesjami, oddzielnie 
lub razem. Zgłoszenia po d „Mio- 
dosytnia“ do Generalnej Ekspe­
dycji Ogłoszeń Krzysztofowicz, 

Lwów Legjonów I.

Poszukujemy

SD Milek - woleli
żelaznych, zawartości 
3/4 ms, szerokość toru 
780 mm., względnie 
750 mm. o ile można 
rozszerzyć do 780 mm.

Oferty: Zawiercie as­
sainie anielskiego.

L

Cukrownia i Rafinerja 
„Dobrzelin“poczta Żychlin 
wojew. Warszawskie po­
szukują na stałą posadę

pocił Mia
który w pierwszym rzędzie 
będzie się opiekował kot­
łownią, Fachowcy, którzy 
mogą się wykazać odpow. 
kwalifikacjami i referencja­
mi złożą swoje oferty pod 
adresem cukrowni. 1348

“1

asiraissiraira;
Ziemniaki,

«vszeBk. warzywa
oraz owoce

przyjmuje zlecenia
S-ka OgroOnieso-aanfliOm
II Hala Mirowska. Tel. 219 04.

snsnssisnsfl

leczniczy czysto pszczelny pod 
gwarancją w blaszankach
3 kg. 12 zł, 5 kg. 16 zł 

10 kg. 29-60, 20 kg. 58 zł 
wraz z blaszankąi opłatą poczto­

wą wysyła za zaliczką

Stanisław Chibora
„Pasiefsa“ Brzeiany.

Wecłfa stole
i aparaty

3064 do nabycia tylko

F-ieE. Wacław,
Katowice, Rynek 12. tel. 356.

Chcesz otrzy 
mać posadę? 

musisz ukoń­
czyć kursà fa­
chowe korespon 
dencyjne prof.

Sekułowicza, 
Warszawa, Żó- 
rawia 42. Kursa 
wyuczą listow­
nie: buchalterii, 
rachunkowości 
kupieckiej, ko­

respondencji 
handlowej, ste­
nografii, nauka 
handlu, prawa, 
kaligrafii, pisa­
nia na maszy­
nach. Po ukoń 
czeniu świadec­
two. Żądajcie 
prospektów!

Sotzukują
prac?

Początkujący 
polsko-niemiecki 

stenotypista 
poszukuje posa­
dy. Oferty pod: 

„stenotypista“ 
do Polonji Ka­
towice.

3446 a.
^Jpntdai*

MOTOR elek­
tryczny na 
prąd zanienny 
12 PS. 110 do 
220 voit bardzo 
mało używany 

za 1 100 2>l do 
sprzedania. 

Zgtosz. do Po- 
loaiji pod „Mo­
tor“.

3452 a.

Qä)
WYJDZIE zU 
mąż wiele za« 
możnych pań, 
bogatych cudzal 
eiemek, właści­
cielek realności 
za panów rów­
nież nie posia­
dających maj a4 
ków. Wiado­
mość odkwrot- 
nie. Tysiąc« 
pism dziękczyn­
nych. Stabrey, 
Berlin 113. Stół* 
pischerstr. 48.
H Zgubiona

Unieważniam 
zgubioną legitïl 
maie}« osobistą)

wystawioną 
przez D-two 7Í 
p. p. Król. Hut* 
na naziwiskoj 
Rozalia Czar­
nowska, Rybnik

Wodzisławska 
8 a. 3453 a.

(Wolne
posady

FOTOGRAF
wykwalifiko­

wany laboram 
retuszer po­

trzebny. Za. ład 
Fotograficzny 
.Moderne ' Ra­

domsko (Ku 
tresówka).

3450 a.

POTRZEBNY 
pracownik biu­
rowy, władają­
cy językiem 
polskim i niem., 
sząey biegle na 
maszynie ze 
znajomością ste 
nogralji polskiej 

niemieckiej do 
poważnego 

przedsiębior­
stwa w okolicy 
Krakowa. Zgło­
szenie pod „Za­
raz“ do biura 
Ruch“ Kra­

ków, Szczepań­
ska.

3449*.

DZIELNY trze­
źwy szofer do 
1 Y, to samoch- 
ciężar, poszuki­
wany. Oferty : 

pierwszo rzęd­
nymi referencja, 
mi pod „Szo­
fer“ do Polonji 

3444 a.
INSTYTUCJA 

bankowa poszu 
kuje od zaraz 
lub od 1. 9. 27 

stenotypistki 
polsko-niemiec­

kiej możliwie z 
praktyką ban­
kową. Steno­
grafia polsko- 
triem. wymaga 
na. Zgl. pod 
„B. nr. 630“ do 
Polonji.
_______ 3456 a-
WIELKI bank 
w Warszawie 

poszukuje ste- 
notyrpistek ze 
znajomością ste 
nografji pol­
skiej i niemiec­
kiej, władają­
cych popraw-

Warształy me­
chaniczne na 
G. Śląsku w 
mieście, włas­
ny budynek, fa­
bryczny ©gród, 
maszyny kom­
pletne, tokarki, 
wiertarki he­
blarki, światło 
elektryczne, ro 
boty zapewnio­
ne z powodu 
choroby są do 

sprzedania- 
Zgłosz. do Po­
lonji .Sprzedaż'.

3451 a.

Unieważniam 
zgubioną ksią­
żeczkę wojsko­
wą, wystawio­
ną przez PKU. 
w Katowicacli 
na nazwisko': 
Lewa Jan ora* 
kartę cyrkuła- 
cy/ną, ewentl. 
proszę znalazc# 
o oddanie tych­
że. 3455 a.
Niniejszym anu­
luję zgubione 
dokumenty na 
nazwisko Wo­
wra Antoni, 
Osiny powiat 
Rybnik: kart«
zwolnienia *
wojska, książka 
kwitowa, kwi- 
tarjusz Związku 
Budowlanego w 
Katowicach. Le­
gitymacja I

książka ze zna* 
czkam! Związk* 

Budowlanego 
w Katowicach', 
Znalazcę upra­
szam o zrwrot 
za wynagrodze­
niem.

3447 8:
ZGUBIONO na
przestrzeni Mi­
kołów—Łaziska 
Górne dnia 18. 
8 1927 r. koł<* 

SPRZEDAM rezerwowe sa­
dom 1-plętro wy Wchodu „Ford1*
z wolnem skła­
dem 1 mieszka­
niem w Żorach, 
Oferty Polonia 
Rybnik pod: 
„Dom".

3448 a.

(Œokoje ^
Uputblowan* ÿ

Do wynajęcia
skromnie urzą­
dzony pokój ka 
w a le raki blisko 
dworca kolejo­
wego. Wiado­
mość Podgórna 
1, H piętro, 
drzwi na lewo. 
godzina 4—6. 

3454 a-
PANI poszukuje 
pokoju Umeblo­
wanego z nie- 
krępującem wej 
ściem lub osob­
ném. Zgłoszenia 
do Polonji pod: 
„P, 3445 a."

Znalazcę upra­
sza się o odda­
nie kola tegń 
do „Vesty“ To­

warzystw» ; 
Wzajemnych ! 

Ubezpieczeń wi 
Katowicach, 3, 
Maja 36a, zaj 

wynagrodzi 
niem.

j| Siótne ^
UWAGA! Pro­
simy przy ofer­
tach szyfro­
wych ule załą­
czać oryginał, 
nych świadectw 
lub uwierzytel­
nionych odpi­
sów. Za zagi­
nione świade­
ctwa za! a czort« 
przy ofertach 
szyfrowych nt* 
odpowiadamy. 
Potonja“ Sp. 

Wy«L z o- o.
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. OGŁOSZENIE PRZETARGU 
OFERTOWEGO.

Dyrekcja Kolei Państwowych w 
Katowicach rozpisuje przetarg publicz­
ny aa wykonanie malowania sygna­
łów.
„ Bliższe postanowienia o wnoszeniu 

oiert, warunki wykonania malowania, 
formularze ofertowe i t. d. można prze­
glądać, a formularze ofertowe i kosz­
torysowe nabywać począwszy od dnia 
16 sierpnia 1927 r. w Wydziale Dro­
gowym w pokoju Nr. 205, w wymie­
nionej Dyrekcji Kolei Państwowych w i 
godzinach urzędowych od 10 do 14-tej. f

Odnośne oferty, które można spo­
rządzić tylko na przepisanym formula­
rzu, należy złożyć odpowiednio ostem­
plowane i zapieczętowane z napisem 
„Oferta na malowanie sygnałów“, naj­
później do dnia 10 września 1927 r. do 
godziny 10-tej, do skrzynki ofertowej 
!W Dyrekcji.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego 
dnia o godzinie 1 I-tej w pokoju Nr. 
203.

Katowice, dnia 10 sierpnia 1927 r.
Dyrekcja Kolei Państwowych 

w Katowicach.

wice.

Dr. Soiin Ross
film kulturalno

Werner Kraus
oświatowy’Æ

CliorobnienVOtfe
{Chore dusze)

I Tylko 3 dni ! , Tylko 3 dni :

Oprócz tego:

doskonały nadprogram

Bar TwHfct® 3 dni
MIM® Am&ŁŁO

wtc«s. aaEä<£sn S»<»B&]r;as«5e*'W6« 
Gigantyczny fiýn biblijny p. t.

Syn marnotrawny
Potężny dramat historyczno-wspótczeeny

w 9 mtæl&iega. esfrStf.íďk.
' W rolach głównych:

etm JZiś&em - 'SsX*eïI«Me Seery
Zburzenie Babilonu Orgję starożytnych pogan 

Miłość silniejsza niż śmierć.

MIM® PAIAST
ffiSaatf a«*.

3f£artrsif JEleMRe 
yiîmwfea ?»coAinń 

"sřiggo Larsasi : irre Bogner Wassman 
Małgonata Kupfer
w szampańskiej komedji

Hrabia bez paszportu
(Królowa lalek)

Jako dodatek:

Busster-Keaton

Ogłoszenie.
Dyrekcja Kolei Państwowych w 

Katowicach wypisuje niniejszem 
KONKURS

na udzielenie koncesji do prowadzenia 
kolejowego przedsiębiorstwa dowozo­
wego przy ekspedycji towarowej w 
[Tarnowskich Górach.

Interesenci ubiegający się o kon­
cesję, winni wykazać odpowiednie 
kwalifikacje (praktykę spedytorską) _ i 
posiadać potrzebne do prowadzenia 
przedsiębiorstwa dowodowego przy­
rządy.

Zgłoszenia należy kierować do 
Dyrekcji Kolei Państwowych Wydział 
Handlowo-Taryfowy w Katowicach 
do 15 września b. r.

Wybór pomiędzy reflektantami za­
strzega sobie Dyrekcja Kolei Państwo­
wych.

Wnioski nieuwzględnione pozosta­
ną bez odpowiedzi.

Dyrekcja Kolei Państwowych 
w Katowicach.

Dyrekcja Kolei Państwowych w 
Katowicach ogłosiła w „Monitorze 
Polskim“ Nr. 188 z dnia 19 sierpnia 
1927 r. i w „Epoce“ Nr. 225 z dnia 18 
sierpnia 1927 r. 3

przetargi
publiczne

na dostawę narzędzi i przedmiotów 
Inwentarjalnych. Termin do wnoszenia 
ofert upływa 27, 28 i 29 września 1927 
roku.

Bliższych informacyj udziela Wy­
dział Zasobów Dyr. Kol. Państw, po­
kój 311, gdzie również zainteresowane 
firmy otrzymać mogą formularze ofer­
towe bezpośrednio lub pocztą za zło­
żeniem 1 zł w gotówce za druki oraz 
za nadesłaniem należytości na opłatę 
pocztową.

Dyrekcja Kolei Państwowych 
_________  w Katowicach.

Dyrekcja Kolei Państwowych w 
Katowicach ogłosiła w „Monitorze 
Polskim“ Nr. 188 z dnia 19 sierpnia 
1927 r. f w „Epoce“ Nr. 225 z dnia 18 
sierpnia 1927 r. 4

przetargi
publiczne

na dostawę narzędzi i przedmiotów 
inwentarjalnych. Termin do wnoszenia 
ofert upływa 22, 23, 24 i 26 września 
1927 r.

Bliższych informacyj udziela Wy­
dział Zasobów Dyr. Kol. Państw, po­
kój 311, gdzie również zainteresowane 
firmy otrzymać mogą formularze ofer­
towe bezpośrednio lub pocztą za zło­
żeniem 1 zł w gotówce za druki oraz 
za nadesłaniem należytości na opłatę 
pocztową. ■

SDhè vkcia Kolei Państwowych
t w Katowicach.

Rozpisuje się niniejszem

KOMKRUS
na stanowisk© naczelnego lekarza 
szpitalu dla dzieci w Katowicach.

Do posady przywiązane są pobory w wysokości 75°/0 gru­
py V ustawy uposażeniowej dla urzędników państwowych z do­
datkami wojewódzkimi i komunalnemi. Prawo do emerytury z tą 
posadą nie jest związane. — Naczelnemu lekarzowi szpitalu dla 
dzieci podlega także nadzór nad wszelkiemi urządzeniami ma- 

jącemi wychowanie i pielęgnację dzieci na celu. 
Zgłoszenia należy nadsyłać aź do dnia 10. września 1927 r. do 
Magistratu m. Katowic. Znajomość języka niemieck. pożądana. 

Katowice, dnia 22. sierpnia 1927 r.
Mmmmi

(—) Dr. Górnik.

Tegoroczny wynajm miejsc w synagodze 
dla dotychczasowych posiadaczy 

odbędzie się w biurze gminnem przy ulicy 
Mickiewicza 9

w środg, im 24 sierpnia od nędz. 3-5 
w BiBdzłule. dnia 28 sitrpoia od godz. 10—18.
Kto do dnia 28 sierpnia nie wynajmie swe­
go dotychczasowego miejsca traci bez­
względnie prawo pierwszeństwo najmu 

Katowice, dnia 23 sierpnia 1927 r.
. zwierzchność Smtay izraclicHlei ,
i 3065 Brslüü« filtmane. J

Młodego Kopca ’
i branży skèr

nie ponad lat 30, władającego obydwoma 
językami, dobrze zaprowadzonego u skór- 
ników, poszukuje fabryka skór do zwie­
dzania klienteli. — Oferty wraz z foto- 
grafją i życiorysem nadesłać pod „Kupiec“ 
do administr. niniejszego pisma. 3026

Znajdujący się w porcie „Kaiserhafen" w 
Gdańsku prom parowy „Holm“, nie nadający 
sie więcej do celów kolejowych, ma być sprze­
dany w drodze publicznego przetargu. Oferty 
w kopercie zapieczętowanej z napisem „Doty­
czy kupna promu Holm“ należy zfożyć w Dy­
rekcji Kolei Państwowych do 31 sierpnia br. 
do godz. 11.' Warunki sprzedaży można otrzy­
mać za oplata 1,75 zl. w Kancelarii Gl. Dyrek­
cji. Dyrekcja zastrzega sobie prawo uwzględ­
nienia oiert podług ■ swego uznania. Decyzja 
ostateczna co do sprzedaży nasiąpi do dni 14.

Dyrekcja Kolei Państwowych w Gdańsku.

Licytacja
przymusowa.

W środę, dnia 24 sierpnia o godz, 10-tej 
przed południem sprzedawać będę w Katowi­
cach. przy ul. Mikotowskiej, w firmie Joschkę 
i Ska, naprzeciw kościoła św. Piotra i Pawia 
następujące przdernioty w drodze nrzymuso- 
wej licytacji najwięcej dającemu za gotówkę: 

295 krzeseł, 60 stołów, 1 pianino, 1 garni­
tur klubowy, 1 kompletna maszynę do 
wyrabiania wody sodowej, 6 kanap, 1 
reflektor, 4 lampy, bufety restauracyjne, i 
różne przedmioty jak szklanki, kieliszki, 
tablety, talerze, garnki, noże, widelce, pół­
miski, karafki itd.

Ł. Polaczek
komornik sądowy w Katowicach.

ś$m€zm&ś£ !

razowy

dla garderoby damskiej i męskiej po­
dług miary jak również projektowanie 
modeli i rysowania bielizny udziela 
przy przystępnem honorarjum od 1-go 

września br.
Mmrol fmeczeß ff
akademja kroju w restauracji „Strzecha 
Górnicza“ Jf£ai&jroice, Andrzeja 21. 
Nauczyciel rysunku był dłuższe lata za­
trudniony pfzy jednei z największych 
akademji kroju i da sposobność mtere 
sowanym wyuczyć się dobrze kroju.
Osobiste i pisemne zapytania codziennie 
od godz. 9-2. w pokoi u dla związków.

Państwowy Monopol Spirytusowy
W&ÛM «ïysi© pierwszorzędnej jakości, mocy 40° i 450, Najprzedniej­

sza wódka „wyborowa“ mocy 45°.
Obowiązkowa sprzedaż we wszystkich handlach win i spirytualji.

oraz w restauracjach. Bg 701
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Najdrobniejszy szczegół może się nam przydać, kiedy wydu­
simy w kopalniach naszych cerberów... To będzie dopiero 
zdumienie, skoro się dowiedzą, że nie jesteśmy na Sumatrze.

Nagłe zasępiła się twarz więźnia. Przypomniał sobie, że 
z pomiędzy tylu setek jego właśnie wybrano tej nocy i po­
wleczono pod ścisłą strażą nie Wiadomo dokąd i poco. Gi lu­
dzie przybyli umyślnie po niego. Wyraźnie wymienili nazwi­
sko: „Hooker“. Ich gburowaty przywódca napomknął w roz­
mowie z mechanikiem, że ma rozkaz odstawić jeńca do pałacu. 
Z dalszych słów można było wywnioskować, że chodzi tu
0 rnałac jakiegoś księcia, Księcia-korsarza zapewne. Nie na­
leży mieć złudzeń najmniejszych, że w owym pałacu dowie­
dziano się o zawiązanem sprzysiężeniu białych niewolników, 
że znano nawet nazwisko głowy spiskowców. Wobec tego 
Godfrey Hooker nie ujrzy już więcej swych towarzyszy nie­
doli a dzień dzisiejszy jest ostatnim dniem jego życia. I dziwna 
rzecz, że myśl o prawdopodobnem rozstrzelaniu lub innem, 
bardziej wyrafinowanym sposobie śmierci mniej przejmowała 
Anglika niż przeświadczenie, iż nie ujrzy już spiskowców i nie 
będzie im mógł zakomunikować swego wielkiego odkrycia, 
dotyczącego stwierdzenie miejsca uwięzienia.

— Będą się nadał łudzić, że są na Sumatrze! —■ martwił 
się Godfrey.

Tymczasem przywódca małego oddzialku obudził się
1 począł mrugać gwałtownie.

— Gdzie więzień? — zapytał z przerażeniem.
— Siedzi na kamieniu i rozmyśla o mchu! — brzmiała 

odpowiedź.
— O czem?
Wyjaśniono w kilku słowach sprawę niedawnych poszu­

kiwań Anglika. Przywódca dźwignął się rączo na nogi, pod­
szedł do jeńca, przyglądał mu się z bliska podejrzliwie i za­
wyrokował :

— Albo go Amok opętał, albo to naprawdę czarownik!
Na wszelki wypadek kazał więźnia skuć łańcuszkiem 

z jednym żołnierzem, jak poprzednio i orszak wyruszył w dal­
szą drogę.

Szło się teraż lżej znacznie, bo z góry, Pozatem północne 
zbocza pasma górskiego były dużo łagodniejsze od południo­
wych. Niebawem dotarli do strefy krzaków, które zaczynały 
się blisko szczytów, ku dołowi stawały się coraz gęstsze 
i bujniejsze, aż niespostrzeżenie przechodziły w wspaniałą 
puszczę dziewiczą... Żołnierze, konwojujący Godfreya, orien­
towali się tu doskonale, gdyż po kwadransowych poszukiwa­
niach odnaleźli wylot ścieżki leśnej i orszak zapuścił się w głąb.

Przyroda nie mogła dostarczyć Anglikowi żadnych do­
wodów na poparcie jego dzisiejszych przypuszczeń. Wszelkie 
okazy flory czy fauny, jakie dostrzegał w czasie przedzierania 
Się przez puszczę, były albo zupełnie takie same, albo bardzq
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